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CENY OGŁOSZEŃ
t a  w ieriz  m ilim e­
trow y przed 1 zloty 
w tekście  60 ąr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 60 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro­
żej. D rabne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. N ajm niej 1 zł. 
la  zastrzeżenie miejsca 

ioiicza się 25°/„

P renum era 'a  w y­
n o s i  miesięcznie

Z I.

Jedyny o rgan  dem okratyczny niezależny woj. kieleckiego

I
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Adres Hedakcji, Ad 
m iu lstraeji i Drn- 
karni: Sosnowiec, 
ul. T ea tra lna  1-a 
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Zajścia chłopskie w Racławicach
S<f«# f# potl6ft|/szi|# w y m i a r  osfeesrżoeifm

.  .  _   .  » • _ i r - n  i  t. 1 /  i i t r i i n > i k ' ł n  u i t K i U l i l

K R A K Ó W , 13.4. W  dniu dzisiej­
szym  Sąd A pelacyjny  w Kivtkmvip <t- 
glosil w yrok w procesie 57-ntiu chło­
pów, oskarżonyclt o zajścia w R acła­
w icach w kw ietn iu  ob. roku. Trybu­
nał, złożony z przewodniczącego sę­
dziego Podobińskiego, oraz w olantów  
sędziów  Ostrygi i C ieślew skiego zna­
cznie zaostrzył wyrok i podw yższył 
karę 2-a-ciu oskarżonym , a I ł tu unie­
w innionym  w I instancji w ym ierzył 
kary. ‘W ym iar kary ^zatwierdzono 
dwum  oskarżonym , a uniew inniono 19

WODY KOLONSKIE

W vrok Sądu A pelacyjnego waza! 
dwóch oskarżonych na 2 lata  w ięzie­
nia, 7-ntiu na 1S m iesięcy. 29-tu na 
rok. jednego na 10 m iesięcy, a 4-clt 
na 8 m iesięcy w ięzienia.

W  m otyw ach sąd zaznaczył, że nie 
może przyczynić się  do wniosku o za­
w ieszenie kary ze w zględu na to, że 
oskarżeni w ykazali w rogi stosunek  
do funcjonai iuszów  policji w  rzasie

p erfu m y , pudry, szm ink i,  
róże ,  ś m ig u s ó w k l

w  f i rm ie
W

unitarnej z a k u o i s z

A R G E N T
Sosnow iec ,  3 Maja 17 tel 61368

PR O SZĘ  DZW O NIĆ.

Z a m ó w i e n i a  o d s y ł a m  d o  d o m u

O d  w yd! caw n ic  t
Św iąteczny numer ,,E xpresu  Z agłębia’4 w pow iększonej objętości i po­

t r ó j n y m  nakładzie ukaże się w W ielką Sobotę, t. j. dnia 16 kw ietnia
Ogłoszenia i życzenia św iąteczne do numeru W ielkanocnego przyjm o­

w ane będą przez adm inistrację i oddziały ,,E xpresu  Zagłębia'1 tło piątku
15 hm. do godz. 5-ej po południu. , . ,

Pożądane jest w cześniejsze zam aw ianie ogłoszeń ze względu na tiynoi
lepszego m iejsca w unmerze św iątecznym .

Jednocześnie redakcja zaw iad am ia , że w szelkie kom unikaty organiza­
cyjne, wzm ianki i t. p. do numeru św iątecznego przyjm ow ane bętlą do 
piątku godz. 12-ej w południe.

zajść. K ilkunastu  unie w iniony d i vt 
I instancji z powodu braku dowodów  
udziału w zajściach. Sąd A pelacyjny  
skazał za to, że jako gapie byli obecni 
w tłum ie, dopuszczającym  się p rz e ­
stępstw a i tłum u tego w czasie zajść 
nie opuścili.

O t S -

Zjednoczenie narodowe we Francji
Pełnomocnictwa di?. Oaladlera

Od 3C0 fat
Płyną
piwa Tychy—w świat*

Powstańcy dochodzą
DO m o r z a

SA R A G O S SA . 13.4. K orespom let 
Ila v a sa  donosi, że wieczorem  oddzia­
ły  arm ii generała A randa porzuciły  
na odcinku M orella wzgórza Sierra śei w 
M aestrazgo i schodzą ku m or/u. Od­
działy  te posunęły się o 7 klin. na­
przód. Po zapadnięciu nocy operacje
nie zosta ły  przerwane.

... ,< \n -------

Ambitni! lnu Uw (tani
N A B Y W A  .W YDZIAŁ P O W I A ­

TOWY
O L K U S Z , 13.4. N iew ykończony 

gm ach d aw n e j  kasy  chorych w O lku­
szu wTybu d o w an y  kosztem  blisko m i­
liona zł., zna jdz ie  nareszcie  nabywcę.

Dzięki za in te resow an iu  się b u d y n ­
kiem  p. wojewody kieleckiego, di- 
Dziadosza, ob ecni e  toczą p e r t r a k ­
tac je  z okręgow ą ubezpiecza1 m j  spo- 
ł e cźną  w K r a k o w i e  w sp raw ie  naby­
cia gm achu d la  w y d z i a ł u  po w ia to w e­
go w O lkuszu.

P od  przew odnic tw em  p. wojewody 
' odbyła się w tych dn iach  w Ki ideach 

konfe renc ja  p rzy  udziale  pp.- s t a r o ­
sty  o lkuskiego, m gr. B rzostyoskiego ,

' naez. w ydzia łu  kom unik ucy j i >-bude- 
1"Wlanego inż. Pas ław sk iego  i p rze  is*a 
.' Wiciełi ' ubezpieczalni z dyr.  K lu n en  

sic wieżom na czele, na k tó ry ,  'posta­
nowiono, gm ach ten  nabyć  na potniesz 
'zenie b iu r  wydziału  pow ia tuw ego  i 
Podległych in s ty tu e y j  (pow iat,  le k a ­
rze, w ydzia ł  d rogow y, k k o m isr :  ziem 

.. s ki i tp .j ,  a w przyszłości dla biur 
: s ta ro s tw a  pow iateow ego.

; Bpi;awa k u p n a  niewykończonego 
gunie)i u by ła  rów nież p rzedm iotem  
ly sk u s j i  na os ta tn im  po?iel/ .enn. ra- 

pow ia tow ej,  k tó ra  w ypow iedzia ła  
fei? za nabyciem b udynku . j

K oszt k u p n a  m a  wynosić 133rHH) zł. 
Należy zaznaczyć, że ko / t j  wy- | 

kończenia gm ach u  i u rządzen ia  b iur 
Wyniosą około 250 tys.  zł.

P A R Y Ż . 13. 4. K o n fl ik t  w prze­
myśle m etalow ym  jest  n a  drodze do 
złagodzenia. W czora j  po południu  oo 
szło do podp isan ia  w m inis ters tw ie  
pracy układu, k tó ry  pozwala żywic 
nadzieję, iże w Bliskiej juz przyszio-l'<? ^  . . O o X * y

25 znacjonarizow anych la m .  
kaeh pod ję ta  zostanie praca.

P A R Y Ż , 13. 4. W krótce  po godzi­
n ie  2-ej izba uchw aliła  -508 głosami 
przeciw ko 12 ustawę o pełnomocnic­
tw ach  dla gab ine tu  D alad ier a.

S e n a t  f rancusk i  p rz y ją ł  olbzyinią 
w iększością  p o jek t  u s taw y  iinanso- 

j w ej rz ą d u  D aladiero . U s ta w a  przyję- 
l t a  została  28S głosami p rzeciw  1.

Uchwały ogólnopolskiego zjazdu
M A SZ Y N IST Ó W  KULKJOW Yf H

Zakończone zostały w K rak o w ie  
d w udniow e o b rady  ogóhoo-polskiegu 
z jazdu  m aszyn is tów  kolejow ych 

P rzep ro w ad zo n o  d y sk u s ję  ad  w nio­
skam i o p racow anym i przez komisję, 
k tó re  dotyczy m. in. sp ra w  uposażę 
niowycli, p ra g m a ty k i  s łużbowe; i emu 
rv tu r .  W  dvskusj i  w y ra żan o  się r- 'zv 
ty w n ie  o re fo rm ie  w ypłacaniu  d o d a t­
ków godzinowych, o p r ie o  warte j  p r zez  
m in is te rs tw o  kom unikacji  W d a b / y m  
ciągu uchwalono budź- t  k tó ry  nhej- 
m uio  kw otę  150.000 zł., oraz doki na 
no w yboru  władz.

Prezesem  w y b ra n y  został pon w  - 
nie p. S iad ak  z P o znan ia ,  w .cep reze ra  
mi pp.: PruRzyóski z W arszaw ę  i i lei* 
m a t  z Bydgoszczy.

Wykrycie milionowej afery przemytniczej
Tkaniny s z w a j c a r s k i e  transportowane przez Austrię do Polski

W A R S Z A W A .  13.4. P o l s k i e  wła­
dze skarbow e w y k ry ły  mili urn vą nfe 
rę celną. O rg an iza to ram i aferv  byli 
ku p cv  żydowscy L ejzor A .kermau, 
m ieszkaniec W a rsza w y  i M a k sy m i­
lian  T im m elm ann  ze ławowi .

W  miejscowości n ad gran iczne j  - . u  
s t r i i  B regen  otworzono f i rm ;  f ik cy j ­
ną, k tó ra  w y ra b ia ła  rzekomo 'k o n in
baw ełniane.

Firm a ta  w ysyła ła  do Polski tka­
niny szw ajcarskie firm y 1 ischliu* ber 
jako wyroby austriackie m epodlega- 
jąee ograniczeniom  kontyngentow ym .

Timmelmann i A ckerm in i zaczęli 
kosztem Skarbu P ań stw a robić św iet­
ne interesy. Na szw a jc a r sk i tkaniny

znaleźli się setki nabywców w War 
szaw ie i m iastach prowincjonalnych. 
Zam ierzali naw et otworzyć w W ar­
szaw ie skład konsygnacyjny rzeko­
mych austriackich wyrobów.

W  planach  tych  przeszkodziły  -de 
rzys tom  w ładze, k tó re  p rz y s tą p iły  Jo  
l ikw idacji  a fery .

W kilkudziesięciu  wielkich m ag a­
zynach we Lwowie, K rakovue, I od a. 
P oznan iu  i K atow icach ,  •> w p i e r ­
w szym  rzędzie w W arszaw ie  prze pro 
wadzono rew izje .  N a jp o  ,v;>in, aj za­
m ieszani w  a fe rę  są im porterzy  ma­
n u fa k tu ry  Mordka Jab ło n k a  -Symcha 
Hondłich, b racia  A. i M. P  wlniuttey. 
Moszek K estenberg .

*KSHKEBSt3KS

tow nicy  m a n u fa k tu ry .  A-w erm unn t 
T im m elm ann  przyznali  się dow ystęp  
dzone w ich m ieszkaniach , d o s ta r-  
nych  m ach inacy j.  R ew izje  p r z e p n n  -a 
ezyły wiele m ater ia łów  o b u rz a ją c y c h

Są to wielcy hu r

Kowf premier Francji ożeniony
z warszawianką p. Adą Engholc6wną

W edle  in fo rm ac j i  
sk ie j w W arszaw ie , 
F ra n c j i  p.

żydów - 
lirem i er 
jest z

p ra sy  
, now y 

D a lad ie r  ożeniony 
w a rszaw ia n k ą  p. A dą  Kngboi.c. s io ­
s t r ą  a p l ik a n ta  adw okack iego  ;). Mak 
sym iliana  E ngholca , .p racu jąceg o  w 
kan ce la r i i  adw okacki ej ad w A r tu ra  
Allena.

Rodzina m ałżonki prem iera fr a n ­
cuskiego pochodzi z Odesy, skąd prze 
niosła się do .W arszawy po przewro­

cie bolszewickim
P a n n a  E ngholców na k s z ta łu ła  się 

w śp iew ie i na  dalsze s tu d ia  w y je ­
cha ła  do P a ry ż a ,  gdzie poznal i p. Da 
la di era.

P a n  D a lad ie r j a kk donosi , ,Nasz
P rz e g lą d ’4 — zakochał się w utalen- 
to w an e j  i s łynące j z urody ś p iew a cz ­
ce i w k ró tce  też  ohoje połączyli się 
w ęzłem  m ałżeńskim .

Niepokoie w Palestyn-e
ZAM ACH BOMRDM Y

Niepokoje w Pales tynę; ,  !-ton; vpo 
w odow ały  w os ta tn ich  tygodnia**!;
w ielką  liczbą o fiar ,  roz.szer/\ ly się .iO 
szcze bardzie j.  W sk u tek  bomby rzucą 
nej na  oddział po lic jan tów , trze j  m iej  
scowi żołnierze polic ji  pTtnicśii śmierć.

Gdy w sku tek  zam uriiu p iłicja an 
giciska poczęła prow adzić  śledztwu i 
w poszukiw aniu  zamachów ów od.-na 
się na  dworzec w celu p rzep row adzę  
nia rewizji s to jących ;i-irn pom ąg.tw '■>. 

w arow ych znalazła d r u g a  r»..* :J ę któ 
rej wybuch zabił jednego policjan ta.

Zam achowców  dotychczas nie w v— 
krvto . W sk u tek  często ooitawia.jc.cvb 
się w ybuchów bomb władze m an d a te  
we w ysła ły  silny oddajai policy d<> 
H a ify .  gdzie— jak  pode jtąi wu ją 
zn a jd u je  się s iedziba s p ’sKii.

 XX -

Zgon sen. Bobrowskiego
K R A K Ó W , 13.4. W czoraj zmarł 

senator Bobrowski z K rakow a
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Na silnym fundamencie realności i ostrożności
zbudowany jest plan budżetowy w r. 1937-38.

P odsekretarz stanu w m in .’skarbu  
prot. dr. T. G rodyńsio. w ygłosił 
przed m ikrofonem  P olsk iego Radia a 
ktualny odczyt na temat ,,'Plan budże 
towy z ołówkiem  w ręku 

P lan  budżetowy w r. 1937-35 tw ier- 
został zbudowany na silnym  funda- 
dził w  konkluzji min. Grpdyński —  
m eneie realności i ostrożnośc i Pian  
budżetow y w stu  proce-.fach wy trzy  
mai próbę życia. Próba ta stw ierdziła, 
jak  niezbędnym  i nie dającym  się za 
stąpić był każdy filar teg> funda­
mentu.
a zw łaszcza ten, którym  św iat pracy  

czynią się w P olsce do ugruntowu  
nia rów now agi budżetowej.

Gdyby podatek specjalny od wvnn 
grodzeń z funduszów p i b lrzn ych  Dyt 
zm niejszony, lub zniesiony w r. P'3i’, 
wówczas budżet za ten okres zam knął 
by się nie nadw yżką, lecz poważnym  
nie przykrzejsze dla św iata  pracy,niż 
deficytem , którego skutid byty znacz 
likw idow any stopniow o ciężar sa m e­
go podatku. P olepszen ie się sytuacji 
budżetow ej w  drugiej połow ie roku 
ub. pozw oliło  na przeprowadzenie od

H U R T DETAL,

Wody kwiatowe  
i perfumy

pierw szorzędnych fabryk w w iel 
kim w yborze poleca po c mach 

najniższych

S K Ł A D  A P T E C Z N Y

S .  M O N E T A
Dąbrowa Gór., ul. Sobieskiego 211 

teł. 68 403.

Krzesła polskie
DO A N G L II I H O L A ND II.

W  Lęozuej ziem i kielel'kiej prosperuje  
% dobrym  w ynik iem  sp ółdzieln ia  ludow a  
przem ysłu  drzewnego, S półd zieln ia  ta  w  
*b;eg lym  roku w ysy ła  do A n g in  i H olau  
dii 10 w agonów  krzeseł ogrodow ych i  po 
kładow ych. Śpółdziełna daje zatrudnienie  
około 100 ludziom  rekrutującym  się z po 
śród m iejscow ych  bezrobotnych.

dinia 1 kw ietn ia  1938 r. znacznego  
zm niejgzeitia tego ciężar-1. ‘

■ , Fakt, ż.e dochody z dii mii i.m onopo 
Iow rzeczyw iście ósiągnięio  \v roku u 
b ieg łym ,.'-Wykazują r o ż ó j . korzystny, 
nie uw alnia  nas od trosk <» rów nowa­

gę now ego budżetu.
.W icemin. (J-rodyńsKi stw ierdza, że 

..nad rów now agą tą ta!:, jak  ta się  
działo dotychczas w C odzien n ym  tru ­
dzie niezm iennie pracować będziem y 
dalej, będziemy dążyć dc podniesienia  
funkcji produkcyjnej naszego budże­
tu i do usuw ania zbędny cli w /d a tk ó w  
nie korzystając tak jak to było w r. 
1M7-38 z żadnej podw yżki ciężaru po 
(łątkowego. lecz licząc tylko na nor ­
m alny rozwój źródeł doi/-udowych  

D ośw iadczenie ba w tom i nasze wla

sne i dośw iadczenie znacznie od nas 
bogatszych  państw  dyktuje nam jako  
nieuchronny nakaz utrzym yw anie rów 
now agi budżetowej państw a, bo ona 
jest jednym  z p ierw szych  warunków  
spokoju, ładu i rów nowagi całego go  
spodarstw a społecznego i realności

gospodarstw a pry-planu każdego 
walnego''

Sądzim y — m ówi! w zakończeniu  
min. Grodyński. iż skromną czyść po 
praw y ogólnogospodarczej sytuacji w 
państw ie, opartej dziś na wciąż potę­
gującym  się zaufan iu  obyw ateli do 
w szystkich  naszych insfy iu cyj finanse  
wych, należy zapisać rów ireż na ra 
chunek rów now agi budżetowej i ży­
cia państw a w codziennej pracy ,.z o 
łówkiem  w ręku”.

Polska nawiąże oficjalne stosunki
z rząaem  gen. Franco

.,W śród licznych rządów — oświadPólurzędow a agencja P IP . ucho 
dząea za w yraz opinii naszego M in i­
sterstw a Spraw  Zagr,, ogłasza w hiu 
le ty n ie  z 9 bm. artykuł, z którego wy 
nika,
że Polska w tej czy innej formie na ­
w iąże oficja ln e stosunki /  rządem gen.

P lanco.
P ow ołując się  m ianowane nu takt, 

że szereg państw  europejskich uzna 
ło już de jure lub dc facto rząd gen. 
Franco, P ol. In f. P o h t-cza a  zaznacza 
że „tego  rodzaju kroki zm ierzające  
do norm alizacji w spółżycia z narodem  
hiszpańskim , są n iew ą tp liw y  koniecz 
nym  w ynikiem  trzeźwej i realnej ana 
lizy  sytu acji, w ytw orzonej w  Hiszpa 
nii po obu stronach frontu*.

Jeśli chodzi o dziedzinę w ym iany  
/lam iiow ej, to kontakt >: H iszpanią na 
rodową naw iązany został już daw niej

cza P IP . — które naw iązały stos u n 
handlowe z rządem gon. Franco, nie 
zabrakło też i Polski, tak, że wy mi a 
na gospodarcza między obu krajami 
dokonyw a się w sposób zadaw alający, 
bez szkody dla interesów  polskiego

vuUvtoi
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Duchowny prawosławny
P O W Y B IJA Ł  SZYBY PKOBOS/.I /O W I  

PR A W OSŁ A W NEM  U.
Ju ryd yce N iew irłtow skiej w pow. ró 

W icuski odbyła s ię  uroczystość p rzew in , 
na katolicyzm  i łono narodu polskiego  
w szystk ich  n iem al m ieszkańców zascian  
ka B uda — Gruszewska, których przodko 
w ie n iegd yś k atolicy  i P olacy , za ozam w  
zaborczych zm uszeni byli przyjąć prawo 
sfciwic, a z czasem  u leg li zn iszczeniu

R ów nież i ludność n ied alek iego M ajko 
wa, n iegd yś polska, w znacznej w iększo- 
ci przyjęta katolicyzm .

W  p ara fii tej bawił n iedaw no na ręko 
lekcjach w cerkwi p raw osław nej duchów  
ny z kousystorza p raw osław nego w  Krze 
m ieńcn, S erafin  K arnow ski. D uchow ny  
K arnow ski w  kazaniach sw ych występu  
w a ł przeciwko rew indykacji oraz public*  
nie napiętnow ał m iejscow ego px*oboszeza 
praw osław nego Tuczem skiego za nioprze 
ci wdziałam® przechodzenia ludności na  
katolicyzm . Po w yjeździć du:l..>.vu<?go 
K arnow skiego z M ajkowa, proboszcz Tu 
czem ski w n iebyw ałej złości p ow yb ija ł 
szyby na p lebanii.

Pijcie M a t ę  „ S Z U M I L I N 16
f ir m y  p o ls k ie ]  i c h r z e ś c ija ń s k ie j

Spłonęły 22 budynki
OD STR ZEL A NINY  PR ZED ŚW IĄ TEC Z  

N E J PO D LW OW EM.
W czasie przedśw iątecznej s t r z e l a n i n y  

we w si K rotoszynie pod Lw ow em  wy_ 
■uch! w ielk i pożar od ek sp lozji ładunków

k & K ONIRK?
UłlDKELIłflUSENft

strzeln iczych.
Pożar zn iszczył 2 domy m ieszkalno, 10 

stajen  i 10 stodół.
T ragiczny w ypadek w kutek  strzelan i 

ny przedśw iątecznej w ydarzył się również, 
w ok olicy  R zeszow a-

18 letn i B ron isław  Pruc ze wis K rasne  
przygotow ał sobie do św iątecznego trzela  
tiia skonstruow aną przez sieb ie „żabką“.

Chcąc ją  w ypróbow ać n apełn ił „żatkęf 
m ateriałem  w ybu ch ow ym  złożonym  z cali 
hloricum  i prochu irzelniczego, po czym  
uderzył nią w  mur.

W skutek w ybuchu odłam ek żabki udo 
rzył P ruca w ty ł g łow y  tak nioszczęśli 
wio, iż od w ieziony  do szpita la  zmarł.

J'v wąGT .- / i

i

+ N A  Ś C I E Ż K A C H  
Z B R O D N I swleić sensacyjn i

86.
N aw et charakter pism a ? ył d> ść 

pew ny i regularny, w idoczn ie w ięc  
nie groziło jej nic złego.

— Mam nareszcie — podchw ycił 
D angalas — ciąg  dalszy znajduje się  
na drugiej kartce, jak iubotony dzień  
nikarskie... a zatrzym ałem  tir  w  naj­
ciekaw szym  m iejscu... . ,Usnęłam 0... Za 
baczym y co idzie dalej.

„K iedy się obudziłam, nie m ia ­
łam  już worka na g łow ie Spojrzałam

„Znajdowałam  się w  poko„ti, w kto 
dokona siebie i m yślałam , że śnię. 
rym  na stoliku  paliło się  dziesięć  
św iec w  dwóch kand -labraeh, a na 
ścianach w isia ły  jedw abne m akaty. 
W idno było jak  w  dzień. O dważyłam  
się wstać i przejść s ię  po sw ym  w ięzie 
niu... bo było to w ięzienie. Jest dw oje  
drzw i, zam kniętych od zewnątrz .. 
próbowałam  otw orzyć jo, ale nie mo­
głam . Okien niem a, tylko dw a okrągłe  
otw ory, zatkane m atew em  szkłem, 
n ie przepuszczającym  św iatła: w
głęb i stoi łóżko, a na środku stół. na 
petyczne rzeczy, pasztet na zimno, o-

którym  zastaw iona była wieczerza: a 
woco i w ino w  karafce kryształow ej. 
Znalazłam też toaletę z białego  mar 
w ym i i duże dw ie szafy , pełne cieu  
kiej bielizny. W yglądali. t0 lak, jak  
bym m iała tu pozostać przez nale ży  
cie, jakby przygotow ano rni to w s /y  
stko ażeby mi niczego :tie brakło... 
W cale m nie to n ie u spokoiło ..

—  I mnie bynajm niej — m ruknął 
przez zęby Skarbonka, odgadując, żo 
czyhano n ie na życie A ugustyny, 
lecz na jej cnotę.

I czytał dalej:
„Jedzenia bałam  się tknąć. U sia  

dłam znów na kanapie, gdzie spa  
łam  i czekałam  co dalej będzie. S tara  
łam się choć trochę odgadnąć, co zna­
czy to w szystko, lecz darem nie łam a­
łam  sobie głow ę, n ie m oglir i  .się do 
m yślić. Zdawało mi się, że w ariuję, je  
żeli nie jestem  już wariatką: lęk dum  
się  zasnąć i  szczypałam  się  dla odpę 
dzenia snu. Próbowałam  wMae. Na 
próżno. M akaty tłum iły  g l *s W tedy  
ogarnęła m nie rozpacz R yłabym  s ę 
zabiła, gdybym  była  m ogła. N a  stole

poszukałam  noża, pośród nakryciu. 
N ie znalazłam. Jakby um yślnie polo 
żono tylko łyżkę i stępione widelce... 
— m ruknął D angalas — przewidzieli,

— O w szystkim  pom yśleli, łotrzy! 
że może jej przyjść ocnota odebrania  
sobie życia, chcą mieć ją żyw o. Ol 
ten Borodino!... gdybym  go tylko do 
stał... A le zobaczym y, jiak; koniec jest 
tej historii:

,.D ługo to trwało, bardzo długo. 
W reszcie wszedł m ały m urzynek tak  
brzydki i tak zabaw nie ubrany, że Dy 
łabym  się roześm iała, gdybym  się nie 
bała. N ie m iał jednak ’ulej m iny. a 
w ygląd ał na czternaście lat najw yżej, 
w yobraziłam  sobie jednak, ze przy 
chodzi, ażeby m nie zaprowadzić do 
sw ego pana.

,,Odezwał się do mnie bardzo złą 
francuszczyzną, z trudnością go z.rozu 
miałam , ale w reszcie pojęłam , iż mnie 
uspokaja, że nie potrzebuję się l iczę 
go lękać, że tylko tu jestem  na kilka 
dni i źe będzie mi jak nujgmdiwiej u 
sługiw ał. W ięcej nie m ogłam nie z nie  
go w ydobyć. Z apytałam  go, gdzie się  
znajduję! N ie  odpow iedział mi...

— Teraz znów murzyn! - -  w trącił 
Skarbonka — Borodino podaje się 
za Rumuna, pan go masz za Greka. 
W szystk ie narodowości w  nim się  n ie
szają... Bnak tylko jeszcze Turka  a
ten m urzynek mógłby być przecie loka  
jem  w  harem ie p.aszy

T u uczeń m alarski przerwał mono 
log. O pam iętało go spojrzenie dziad  
ka. Zaprzestał konceptów  i znowu, 
czytał:

,,N a  tern zatrzym ałam  się wczoraj 
i żałuję, że ty le  napisała

„P ozostaje mi jeszcze tylko tr /y  
kartki, a kiedy je  zapiszę, papieru mi 
zabraknie. K artek  tyci' użyję do po 
dania wskazówek, które p m o g ą  rnożo 
do odnalezienia m nie, jeżoT dojdą do 
mego dziadka a lb a  jeżeli przypadkiem  
wpadną w ręce poczciwy.m  ludzi, któ  
rzy, czytając je . u litują się nad dziew  
częeiem , uw ięzionym  prz-m ocą. N ia  
w iem  jeszcze, jak zdołam ja przesłać  
może jednak nadarzy się sposobność, 
chcę w ięc być w  pogotow iu, ażebym  
m ogła z niej skorzystać

„Porw ana zostałam  . przeniesiona  
utaj w  p iątek  wieczorem, łie  dni upły  
nęło odtąd! N ie wiem , gd .,z nie rra/n 
sposobu liczenia czasu. W t/u i pokoju  
bez okien, nie wiem nawet, k iedy jest 
noc. M urzyn przychodzi z nowenn  
św iecam i i jedzeniem ... bo w reszcie  
zw yciężył m nie głód... jem , ażeby nie 
umrzeć i śpię, k iedy mnie sen zmoże.

,,F izyoznie w cale nie cierpię, a pod 
trzym uje mnie n ad zie ja . W yobrażam  
sobie, że ktoś przyjdzie incue uwol­
nić... ru, co m nie kochali, me m ogli tak 
prędko o mnie zap om n ieć.. w ierzę, że  
mnie szuka,ą  i że gdybym  im m ogła  
donieść, gdzie się  znajduję, na w szy  
stkoby się  odw ażyli, ażeby nic wyra  
tować. A le gdzie jestem ? N iestety , nic 
nie wiem...

Skarbonka nie m ógł się  pow strzy  
mać od przerw ania listu  i pow tórzył 
półgłosem :

—  Tak... gdzie ona jest?
d. e. u-
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PLEBISCYT
W sprawie Austrii

Imponujące rezultaty niedzielnego 
plebiscytu w  Niemczech, w którym  
wzięło udział przeszło 89 i i»ół procent 
uprawnionych do głosu, a przeszło 99 
procent z pośród glosująeyeó oddało 
głosy „tak”, były oczywiście rzeczą k 
góry przesądzoną. W szystkie odbywa 
ne w Niemczec/t od lat ó plebiscy ty i 
wybory do Reichstagu, łączne zawsze 
■ .'a ki miś osiągnięciami kanclerza Hi 
dera, w polityce zewnętrznej, przy 
noszą zawsze liienotowane nigdzie in­
dziej rezultaty, będące zarówno wyni 
kiciu istnienia i działania ustroju to 
talnego, jak i napięca uczuć narodo ­
wych w Trzeciej Rzeszy, przez rczim 
odpowiednio rozwijanyc/t i potęgowa 
nye7i.

Ostatni plebiscyt, który pobił 
w .zystkie poprzednie rekordy, był o- 
czekiwany z zaciekawieniem, ieśli cho 
ilzi o czynniki z terytorium austria  
ckiego. Rezultaty w Niemczer/j wła 
ściwye/i. Na przeszło 4.1lllhl)!H> upraw 
nionych do głosu wstrzymało -ię od u 
działu w plebiscycie niecałe 13 tysięcy 
a tylko niecałe 17 tysięcy rzuciło gło­
sy ,.nie‘‘. Jesteśm y przekonani, że w 
Austrii ilość przeciwników narodowe 
go socjalizmu jest większa aniżeli w 
Niemczech. W ynika to z odmiennej h i  
ctorii i tradycji oraz odmiennego typu 
kulturalnego i psychicznego b zw. 
„austriackoś i’4. Jeśli mimo 'o wveik: 
plebiscytu w Austrii były jeszcez >ep 
«ze niż w Niemczech właściwych mil.: 
ży to tłumaczyć tym, że właśnie w 
Austrii podczas plebiscytu w sprawie 
„ansc/ilussuH względy poczucia naro­
dowego musiały odgrywać jeszcze sil 
niejszą role niż w Niemczech. Poza 
tym oczywiście poczucie tego, że zad 
ne takie lub inne głosowanie nie może 
zmienić dokonanego faktu musiało od 
działywae na wszystkie natury m e/de  
cydowane i bierne, które w plebiscy­
cie Se/mschnigga rzuciłyby napewno 
swoje glosy za programem Austrn -a
moistnej.

W związku z plebiscytem i wyhora 
mi do Reichstagu wspomnieć też trze 
ha o stanowisku mniejszości polskiej 
w Rzeszy. Stanowisko to sprecyzował 
ogłoszony na kilka dni przed plebiscy 
teńi komunikat oficjalny zżw. ćori- 
ków w Niemczech. Komunikat stv.ier 
ilził że ludność polska, spełniając 
wszystkie obowiązki wynikające z Ęi 
jalnego ustosunkowania się do pap- 
stwa niemieckiego odda wve głosy za 

żenieni Austrii do Rzeszy. 
Komunikat wprowadził jednak i o z  
.u, u ie  między plebiscytem " spra 

wie Austrii a w yborami do Reichstagu 
Na liście kandydatów' do Reic/istagii 
„i,, było — jak wiadomo - - przedsta­
wicieli ludności polskiej, która w ra­
mach obecnie istniejącego w Rzeszy a 
stroju została pozbawiona najmniej ­
szego choćby udzittlu w życiu politycz 
nym i samorządowym państwa. Kon 
sćkwen ju tego stanu rzeczy winno 
być wstrzymanie się ludności polskiej

(i.iziału w wyborne l i .  Ponieważ je 
dn .u wvbory zostały ściśle złączone z 
plebiscytem w sprawie Anslru, Awią 
z( k Polaków był zmuszony o»<a<i- 
czvć, że głosy polskie znaczone I ak 
,,wyraża ją jedynie zgodę na pytanie 
plebiscytowe, a nie na listę wyborczą 
do Reichstagu, pozbawioną przedsta­
wicieli narodowości polskiej’

Przeprowadzony w dniu 10 kv iet 
nia plebiscyt oznacza akceptację prze 
prowadzonego w dniach 12 i 13 marca 
Ansehlussu. Zastanawiano .'ię już 
wiele nad konsekwencjami dla ukła ­
du sil międzynarodowymi tego niowąt 
pliw ie doniosłego faktu, zmieniające 
go w środku Europy mapę polityczną 
świata.

Pragnęlibyśm y wskazać na możli­
wość jeszcze jednej konsekwencji 
„Anschlussu*4. Czy przj łączenie 7 mi 
lionów Niemców' austriackich nie za 
ciąży na obliczu Trzeciej Rzeszy? Śro 
dek ciężkości nowych Niemiec prze 
niósł się obecnie z -Berlina i w ogóle 
Prus bardziej na południe, do Bawa­
rii. Monachium, gdzieś w okolice wiej 
skiej rezydencji kanclerza w Bcrchtes

!>

n

:d na zębach jest począt­
kiem kam ienia nazębnego 

i próchnicy. Pasta do 
zębów Odol usuwa 

osąęl i czyni zę­
by śnieżno 

białymi.

I Splendid Isolation" państw jg s s a a
jak z a c h o w a ią  się kraje nordyck ie  w r^zie w y b u c h .* wojny

W  związku z naprężoną sytuacją i mat stanowiska, jakie zajmą kraje 
i międzynarodową, minister spraw za ; nordyckie na wypadek konfliktu mię 
g r a n ic z n y c h  Szwecji, liikard Sandler, dzy mocarstwami Europy. Na wstę-
wygłosił ostatnio przom-iwunie na min. Sandler podkreśl;! ze głów

IW3BB

„Chrystus Ukrzyżowany’ 
cie wysokogórskim w miejscu

na szczv t rvm natura najwięcej się zbliża do 
’ tó \ Boga.w

„ C O  M F r a n C § * 9 ? "
&&Ę&&§& /&#§€0f§cą£

Członek Akademii Er-imusinej,
Louis Gillet, podał treść lo-zrnowy. ja 
ką. prowadził z wybitną osobistością
ze sfer politycznych angió!skich. Nic 
ujawniając nazwiska swego rozmów- 
ej' (którym mógł być Yv • Churchill', 
mówi Gillet:

— Oczywiście, nie wątpimy ani 
na chwilę, że Francja jest potęgą Wre 
my dobrze, co reprezentuje wasza ar 
inia, która budzi respekt po tamtej 
stronie Remi. Ale czemu uprawiacie 
awantury, które dają o was fałszywe  
pojęcie?

W  1914 roku Niemcy mc liczyły  
się z Anglią, sądziły, żo pochłaniają

gaden. Może oczekiwania łączone z 
tym przez niektóre kola są przesadza 
ne. ale również być może. że, faktem  
będzie miał swoje konsekwencje w roz­
woju życia wewnętrznego Niemiec.

A. T. E.

ją kłopoty wewnętrzne, -prawy irlan 
dzkie. Dzisiaj czyhają one na zawiern 
chę we Francji, wyolbrzymiają to, 
co widzą.

Podczas gdy w y kłócicie się w naj 
lepsze, one korzystając z waszej nie 
obecności urządzają polowanie. Wie 
rzajeie, Anglia i Francja we dwójkę 
rnogą stworzyć blok niezwyciężony. 
Czemu nie pracujecie nad /.jednocze­
niem? Mówię to jako przyjaciel. Zada 
ją sobie u nas ludzie pytanie: „Co
warta jest Francja? Czy można li­
czyć na nią? K iedy otrząśnie się wre 
szcie z niemo y i waśni?’*

Ale u nas nikogo (o nic cieszy, 
gdy tymczasem wasi wrogowie korzy 
1 'ają z okazji, by oczerniać Francję i 
obniżać jej znaczenie. Wiem że to 
wszystko, co się pisze złego o Francji 
jest fałszem i kłamstwem, a le ;wy 
mi utrudniacie obronę tyra, którzy są 
przyjaciółmi szczerymi Francji1’.

ną wytyczną krajów nordyckich jest 
ścisła neutralność w razie wybuchu 
wojny. „Żadna siła nic będzie w sta­
nie zmusić jakiekolwiek z państw Pól 
nocy do wzięcia udziału w v> ojnie po 
stronie któregokolwiek z krajów'’* — 
oś w min.Sandler.

— „Sztaby generalne państw nb 
cyeh me powinny w swych ew. proje 
kiach i pianach na przyszłość liczyć 
na ingerencję z naszej strony. Jedy­
nym celem wzmożenia naszych zhro 
jeń jest obrona pokoju.

Kraje północne nie zm.c-rzają do za 
warcia sojuszu militarnego, względ ­
nie politycznego, lecz dążą. jedynie do 
zawarciu przymierza obronnego. Naro 
dv północne nie potrzeb ..ja inuekac 
się do zawierania aliansów', które zre 
szią nie odpowiadają inte.-c.iorn prowa 
dzonej przez kraje skandynawskie pa 
li tyki.' Państwa te bowiem nm _ Dosiada 
ją nieprzyjaciół, przeciwko którym na 
leżałoby zawrzeć sojusz -

„Mimo że w obecnych ciężkich i w 
obawie przed naciągającymi burzami 
staramy się w miarę możności wzma­
cniać nasze siły, w ierzym y jednak nia 
zbicie'4 -- twierdzi min '■sandier 

że niedaleki jest uzieu, v kt/ujm  
będziemy im g'li ponownie wziąć u- 
dzbd w "two; ■ niu organhmęii pokoju 
światowego, która to organizacja !V|ę 
dzej czy później powstać musi.

Niestety, obecnie nie leży w nae?*j 
ino y  wprowadzenie pokoju pow szech 
nego, ograniczamy się zatem do zapew­
nienia pokoju w granicach kr i jćw nor 
dyekic hł<’.

k • I •

Ra froncie politycznym
-PRACA POLSKA4* PRZECIWKO 

ŚW IĘTU 1 MAJA.
W Ostrowcu kieleckim odbyło się 

Z g lo m a d zen ie  „Pracy Polskiej* sekcji 
robotniczej Stronnictwa Narodowego t o  
referacie sekretarza generalnego „l racy 
Polskiej** ,16 efa Bukowskiego uchwalono 
wniosek zwrócić się do miejscowych 
wpidz administracyjnych, aby wydały za 
rządzenie, zabraniające obchodu 1 maja 
przez Związki robotnic is skupiające sic 
pod sztandarami PPS. i ZZZ.

KONTKOFENZYWA STRON. NAR0D8  

JVEGO W KIELECKICH M SI ACH.
Szereg ostatnich zajść między Stronnie 

twem Ludowym a Stronnictwem Naród* 
wym na terenie woj. kieleckiego spowodo 
wał wzmożoną działalność Stronnictwa 
N a c io w e g o ,  s ^zególnie na terenie polno 
cn y ch  p ow ia tów  województwa. Odbyły 
się publiczne zgromadzenia, kuisy, o« pra 
wv w Małogoszczy, Jędrzejowie, Sn °  
wie pod Kielcam i, Kocinic Starym, Ostr 
wach, Antoninie, Mstowie, Cykaszew.e, 
Kłobucku, Wiosze: ow et,
C hałupach, P oliczku, K ońskich. Referen  

, .  rm c o c i o f l n i c l i  p o w i a t ó w *
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Sytuacja gospodarcza województwa kieleckiego
Plenarne posiedzenie izby przemysłowo-handlowej w Sosnow cu

Onegdaj odbyło się plena/no posie 
dzenie Izby przemysłowo-handlowej 
w Sosnowcu. Przewodniczył posie­
dzeniu prezes Izby poseł Sowiński, 
ponadto w skład prezydium wcho­
dzili: dyr. St. Gadomski, wieepr.
Gruszczyński, dyr. Jag u szc , niski i 
dyr. Izby Gadomski.

Przemówienie inż. Sowińskiego
Po przyjęciu protokułu z poprzed 

niego plenarnego zebrania Izby, pre­
zes Sowiński wygłosił przemówienie 
ua tem at obecnej sytuacji gospodar­
czej okręgu Izby na tle sytuacji ogól- 
ao-polskiej. Charakteryzując sytuację 
gospodarczą Polski, prezes Sowiński 
podkreślił, iż ubiegły rok by] zna­
mienny z tego powodu, iż produkcja 
przemysłowa osiągnęła w listopadzie 
tego roku poziom najlepsze; koniun­
ktury roku 1928.

Przechodząc do omówienia sytu­
acji gospodarczej okręgu Isby. pre­
zes Sowiński, ilustru jąc swoje wywo­
dy licznymi m ateriałam i statystycz­
nymi, zebranymi przez Izbę sosno 
wiecka, stwierdził, iż sytuacja ta w I 
kw artale r. b. kształtowała się mniej 
wiącej analogicznie jak w całej Pol­
sce.

inaczej natomiast kształtuje się 
sytuacja w okręgu Izby w Iziedziiue 
eksportowej. O de bowiem styczeń i 
lutv ćza marzec brak jeszcze danych] 
zaznaczy! się osłabieniem ekspansji 
eksnortowej w Polsce, tak iż eksport 
w tych  dwóch miesiącach był niższy 
o 7 proc. od eksportu w amlogicz 
nvc7, miesiące"?' roku ubiegłego to 
natomiast wywóz z terenu woje­
wództwa kieleckiego pod względem 
wartościowym wykazał zwyżkę o Ił 
pro", w oorównaniu z okresem sty­
czeń—lutv 1S37 r.

W końcu swego przemówieniu pre 
/es Sowiński omowi! — na podstawie 
d a n y c h  statystycznych — kształtowa­
nie się wskaźników cen artykułów 
przemysłowych jak  też stanu zatnid 
nienia wskazuiac przy tvm iż likwi­
dacja bezrobocia postępuje na terenie 
woj. kieleckiego ostatnio u 1 estety wol 
nici niż na terenie całej Pols,ii.

Nawiązzując cło przemówienia pre 
zesa Sowińskiego, wiceprezes Przed­
pełski udzielił wyjaśnień co do nieko­
rzystnego kształtow ania się w r. bie­
żącym cen przy eksporcie węgla, zaś 
radca Kontkiewicz co do aktualne.; 
sytuacji w dziedzinie kopalnictwa
rud żelaznych. .

Następnie wicedyr. Siek mski oraz 
radca prawny Braun złożyli kolejno

Nowe wzory w  opakowaniu

Smigusówki, wody  
kwia towe,  perfumy

dla perfum erii, spółdzielni 
i sklepów oferuje po cenach 
niezwykle niskich Fabryka  
Perfum eryjna „AN IDA ap. 

o. Sosnowiec- Mościckie-z o.
go 15.

sprawozdanie z ostatnich ważniej­
szych prac Izby.

W  związku ze sprawozdaniem za­
brał glos prezes Sowiński, u d re la jąe  
wyjaśnień co do prac, prowadzonych 
na terenie Izb Ustawodawczych w 
kw estii noAvelizacji praw a przemy­
słowego.

Z kolei dyr. Gadomski przedsta­
wił zamknięcie rachunkowe Izby za 
r. 1937, które zgodnie z wnioskiem 
komisji rewizyjnej, odczytanym przez 
radcę Laubitza, zostało przyjęte przez 
Izbę do zatwierdzającej wiadomości, 
po czym udzielono zarządów: absolu­
torium.

W dalszym ciągu dyr. Gadomski 
w wyniku pewnych rezerw, powsta­
łych z wykonania budżetu Izby w r. 
1037, przedstawił zebranym prelimi­
narz dodatkowego budżetu Izby na 
rok 1038, który również jednogłośnie 
ueń walono.

Zagadnienia inwestycyjne 
w C. 0. P.

Z kolei dyr. Gadomski, naw iązując 
do zjazdu związku Izb. odbytego w 
Sosnowcu w dniu a hm. przy udziale 
czynnika urzędowego i t.zw inwesto­
rów, w obszernym sprawozdaniu 
przedstawił kwestię zagadnie i inwe­
stycyjnych w Centralnym Okręgu 
Przemysłowym, podkreślając rob1, ja ­
ka w tej dziedzinie przypada Obi 
sosnowieckiej.

W szczególności dyr. Gadomski 
nakreślił szczegółowy plan prac orze 
widzianych przez Izbę na najbliższy 
okres, a mianowicie opracowanie re­
feratu w sprawie potrzeb komunika­
cyjnych oraz rozmieszczeniu placó­
wek przemysłowych i handlowych na 
•u. terenie C. O. P. Ponadto mówca 
COP {'prawdopodobnie w SandomiiH 
rzu) ośrodka informacyjnego przez 
sosnowiecką Izbę wspólnie ewentual-

nie z innymi izbami samorządu gospo 
darczego województwa kieleckiego, 
krakowskiego, lubelskiego i lwowskie 
go, któryby udzielał wszelkiego ro­
dzaju informacyj o charakterze lo­
kalnym i pomocy technicznej przy 
uruchamianiu nowych przedsiębiorstw 
w C. O. P. (jak to co do nabywania 
gruntów, sposobu ubiegania się o ulgi 
podatkowe, dopełnienia warunków, 
od których uzależnione jest urucho­
mienie przedsiębiorstwa itp.).

Tego rodzaju placówka wydaje 
się konieczna ze względu na zaintere­
sowanie drobnych i średnich kapita­
listów, zamierzających utworzyć war­
sztaty pracy, a nie dysponujących 
dostatecznymi wiadomościami, po­
trzebnymi dla tego celu. l)>r Gadom­
ski podniósł ponadto konieczność ko­
ordynacji na terenie samorządu tery­
torialnego planu inwestycyj w COP 
ze względu na to, iż inwestycje te 
przekraczają niejednokrotnie swoim 
zasięgiem zaintersowanie danego o- 
środka i dla tego też powiązanie tego 
rodzaju robót z inwestycjami w są­
siednich ośrodkach w ydaje się ko­
nieczne.

Ponadto dyr. Gadomski poruszył 
bardzo ważną kwestię spekulac ji grun 
tami w OOP i podniósł konieczność 
zainteresowania tym zagadnieniem 
samorządu terytorialnego. W związku 
z tym istnieje projekt wybudowaną, 
hal fabrycznych na pomieszczenie 
drobnych warsztatów wytwórczych

Na zakończenie dyr. Gadomski o- 
mówił zamierzone przez Iz! ę sosno­
wiecką podjęcie akcji propagandowej 
drogą urządzania odczytów na tornat 
C. O. P.

Zebranie plenarne zatwierdziło po 
wyższy program  prac Izby sosnowiec 
kiei w zakresie zagadnień, odnoszą­
cych się do COP i zleciło zarządowi 
Izlw realizację tych koncepcji.

W  dalszym ciągu obrad plenarne
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STRYCHÓW W DOMACH 

MIESZKALNYCH
Starostwo sosnowieckie wydało 

swego czasu zarządzenie o uporządko 
waniu strychów w domach mieszkal­
nych. Strychy miały być uporządko­
wane do dn. 5 bm.

Obecnie zgodnie z tym roporządze 
niem Zarząd miejski w Sosnowcu wy 
znaczył specjalną komisję do spraw­
dzenia, czy włościciele nieruchjmosei 
zastosowali się do niniejszego rozpo­
rządzenia.

Na winnych nieuporządkowa da 
strychów będą nakładane wysokie ka- 
rv niemożne z zamiana na areszt.

Gdy trafi no kam ień  row er P. W. U  
nic mu się nie stanie, 
bo jest mocny I elastyczny

SKŁAD KONSYGNACYJNY  
KATOWICE, Mickiewiczu 14.

Specjalna komisia miejska
odwiedza sklepy na terenie Sosnow ca

Od kijku dni w związku z okre­
sem przedświątecznym urn iliomiona 
została specjalna komisja magistratu 
miasta Sosnowca, 

w skład której wchodzą p. wice­
prezydent Almstaedt, 7 pracow­

ników magistratu i polu ją  
Komisja ta ma na celu przeD uwadze 
nie kontroli stanu sanitarnego skle­
pów żywnościowych.

Podczas onesrdaiszei kontroli uka-

zebranie zatwierdziło nowy skład oso 
bowy komisyj Izby.

Po wyczerpaniu porządku obrad 
prezes Sowiński zwrócił się do obec­
nych członków Izby z apelem, aby 
poparli akcję zbiórki funduszów na 
wybudowanie w Kielcach pomnika, 
mającego na celu upamiętnienie 25 
rocznicy wkrdczenia do Kielc Legio­
nów Pojskich.

O O l f f K f
Ostatnio dużo huku narobiono ic 

prasie na lemat domków rboolniczych 
wybudowanych na Pogoni.

Zarzuty są ciężkie, że nule; y, ze 
cieknie, że wyrzucono pieniądze na 
bruk, że wreszcie nabrano tyc i, któ­
rzy je kupili. Należało by się więc spo 
dziewa ó jakiegoś autorytatywnego  o- 
śivi'.idczenia% czy w y ja sn u n a  zę stro­
ny czynników powołanych, ja k  spra­
wa przedstawia się naprawdę.

Bo podobno na, propozycję zwrotu 
pieniędzy i opuszczenia domku żaden 
z właścicieli nie chciał się zgodzie.

Świadczyło by to o tym, że nic jest 
tam tak śle, jak się mówi. Komisja, 
która badała na miejscu całą tę spra­
wę stwierdziła, że trzymano się ściśle 
planów, a wady me przekraczają prze 
ciętnyeh nie,domagań każdego ‘nowe­
go domu.

Poczekamy więc na oficjalne w y­
jaśnienie. wim.

1

SMAKOSZE!!!

Ciastkarnia „ R O M A
SOSNOWIEC. Orla róg Dzikiej 

teł. G2321.
Poleca:

Na "nadchodzące Święta, cLży 
wybór baranków, cukrów, her­
batników, sękaczy. o d ek , tor­

tów, mazurków, pheków. 
Wykonanie solidne, dobroć gwa 

rantowana.
Ceny umiarkowane.

Prosimy się przekonać.

rano 58 właścicieli sklepów w halach 
,,Rozwoju“ i „Halac/i Polskich**. Man 
daty zostały nałożone za brak cenni­
ków i nieporządki sanitarne.

Ukaranych zostało również f> ,vła- 
ścicieli jatek za pobieranie wyższych 
cen za mięso i 12 właścicieli innych 
sklepów za to samo wykroczenie.

Komisja ta będzie przeprowadzała 
kontrole aż do samych świat.

O SIENKIEWICZU JAKO PUBLICYŚ 
CIE.

Dziś o godz. 17 dr. Stefan Papce zupo/ 
ua radiosłuchaczy z sylw etka Sienkiswi 
c.:a, jako wybdnego pełnego temperameu 
tu publicysty. Sienkfewcz znany jest 
przede wszystkim jako znakomity powie 
D óopisarz, zaś jego twórczość dzienni 
karsko — publicystyczna znana jest tylko 
niewielu zainteresowanym. Obecne dzięki 
wydaniu kompletu jego dziel, również i 
ta interośujaca strona jego działalności 
pisarskiej stała się dostępna dla szero­
kich mas.

 (O l— —

Zatwierdzenie budżetów
GMIN W IEJSKICH W OLKUSKIM.

Na onegdajazym posiedzeniu wydziału 
powiatowego w Olkuszu, rodpolrzono i za 
twierdzono budżety gmin: Boieslaw, Jan 
grot i K idów ua r. 1938-39. Zatwierdzenie 
budżetów pozostałych gmin nastąpi na po 
siedzonu w dn. 20 bm.

Poza’ tym  wydział zatwierdzi dodatko 
wy budżet m. Olkusza za rok ubiegły w 
wysokości zł. 110.030 wskutek czego łącz 
nie budżet za r. 1937-38, zamyka fię  sumą 
zł 677.000.

 oOo-----
Nowy okólnik

MINISTERSTWA SKACBU.
Ministerstwo skarbu w y d a ło  nowy 

okólnik, na mocy któreg > urzędy 
skarbowe przy ustalaniu dochodów z 
nieruchomości miejskich mają brat 
pod uwagę właściwe dochody, a nie 
normę średniej dochodowości. Włości 
ciele domów otrzymują już odpovied 
nie formularze, w których dokładnie 
wj mienić moją dechody z domów * 
potrącone wydatki udowodniono do­
kumentami.
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Libacje w areszcie czeladzkim
B. woźni stanęii przed sądem

W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu ro; 
począł się wczoraj sensacyjny proco o 
nadużycia w czeladzkim areszcie miej 
skini. Jak  już swego czasu donosiliśmy 
policji w  Czeladzi nie uszły uwagi osofcli 
we stosunki panujące w tym areszcie, to 
też po porozumieniu sic z władzami sądo 
wyzni przeprowadzone zostało docliodze 
nie, które dało rewelacyjne wyniki.

Ujawniono łapownictwo, fikcyjne przyj 
mowauie przez dozorców aresztu oraz 
wspólne libacje i gry w karty  dozorców 
z więźniami.

Na ławie oskarżonych zasiedli wczoraj 
pod zarzutem nadużyć służbowych dwaj 
ty li  woźni aresztu czeladzkiego, pełniący 
obowiązku dozorców: K saivery Kiełbasić 
ski (Czeladz, będzińska 17) i W ładysław 
Korgol (Czeladź, Będzińska 13), urzęd­
nik zarządu m. Czeladzi, Ludwik Sączew 
ski (Czeladź, Boczna 2) oraz mieszkaniec 
Czeladzi Efroim  K lajm an (Podwalna 10), 
który oskarżony jes t o danie doozrcotn 
łapówki, celem skłonienia icłi do naduży 
oia służbowego.

Oskarżonych bronią adwokaci Koe 
nig, Krzomuski z Sosnowca i Rozenberg 
7. Czeladzi. Na rozprawie powołano okoio 
20 świadków. Badanie oskarżonych i 
świadków trw ało do późnego wieczora, to

Leż przebieg rozprawy i wyrok podamy 
w numerze jutrzejszym.

J u t i q t e e i t f u f f t i  e Ł ie c l& £ e >
doskonale smakuje szklanka aromalycznej Herbaty 
z Dzwonkiem-Bell le a . O dznacza się ona delikatnym 
aromatem T smakiem i jest ekonomiczna w użyciu.

HERBATA ł  DZ W O N  KI EM • B E L L -T E A *

Pokost szybkoschnący
farby, lakiery, pendzle

poleca po cenach najniż­
szych

Skład Apteczny S. HOHETA
Dąbrowa Górnicza 

u). Sobieskiego 29, tel. 68403.

SEKRET POWODZENIA.

Chcesz wiedzieć czy masz szczęście 
do loterii? Chcesz wiedzieć co Cię czeka 
w niedalekiej przyszłości? Chcesz otrzy­
mać porady i odpowiedzi na pomyślane 
pytan ia? Chcesz mieć wpływ na osoby 
zainteresowane ltp. Zwróć się do jasnowi 
dza - ehirom anty i jego Medium — IRY 
— otrzymasz porady i wskazówki dzięki 
którym  osiągniesz to czego pragniesz. — 
Nie zwlekaj, a  zaraz napisz imię, rok i 
datę urodzenia, na odpowiedź załącz zna 
czek pocztowy za 25 groszy. Adresuj: 
W acław Pyffello, WARSZAWA, ul. Be­

dnarska Nr. 17.
100.000 zł. padła w ygrana na numer 

82112 w ybrany przez jasnowidza W. Pyf- 
fpllo i wiele innych większych w ygra­
nych. Za trafne przepowiednie otrzymuje 
tysiące podziękowań.

UWAGA — na żądanie wybiera bez­
płatn ie MEDIUM -  IRA -  szczęśliwo 
num ery losu do Loterii Państwowej.

N P G Z V N I Q
QLUMINI01VE ? EMQLIOWANE

F O R M Y
BLQSZQNE I CVNOWflNE

PRZEDMIOTY
NltZB̂DŃE w G0SP0D PRST WIE 

dtóSTEFAN KLIMPSZEWSKI
S»sn«wiec,Warszawskaft. Tel. 617-90.

I%l€t /roncie procg

Konferencja okręgowa górników ZZP.
z Zn f̂lęfeia Hifbrowsiriego i  Afrniroifilrieeo

W Sosnowcu odbyła się konferen­
cja okręgowa związku górników Zjed 
noczenia Zawodowego Polski go przy 
udziale 52 delegatów zarządów filij- 
nycli z terenu Zagłębia Dąbrowskiego 
i Krakowskiego.

Referat o sytuacji gospodarczej 
wygłosił prezes zarządu głównego 
związku górników Z. Z. P, w K ato­
wicach senator Michał Graj -k. oma­
wiając na wstępie gospodarkę prze­
mysłu węglowego. N astęprie sen. 
Grajek omówił sprawę uspołecznienia 
zakładów pracy w Polsce.

Z kolei sekretarz okręgowy Mie­
czysław Rzepa zreferował zebranym 
zmiany, jakie zostały wprowadzone 
do umowy zbiorowej w górnictwie Za 
głębia Dąbrowskiego i K r .i t  >wskiero 
przez ustalenie stałych terminów n- 
wansów do wyższych plac n a s t ę p u ją ,  
cycli kategoryj robotniczych: młodsi
górnicy, pomoc pod ziemią i na po­
wierzchni powyżej 24 lat, w ykwalifi­
kowana pomoc rzemieślników powy­
żej 24 lat. kobiety i dziewczęta powy­
żej 1S lat. Mówca zapoznał zebranych 
z projektem założenia i\asy  Bratniej 
na terenie Zagłębia Krakowskiego, na 
wzór Zagłębia Dąbrowskiego w miej­
sce istniejącej tam do 1934 r. kasy

bractwa górniczego w Krakowie, któ­
ra  mocą ustaw y o ubezpieczeniach 
społecznych ze wszelkimi prawami i 
obowiązkami przeszła pod zakład u- 
bezpieczenia emerytalnego robotni­
ków.

W  dyskusji nad wygłoszo: yno rofe 
ratam i zabierali głos wszyscy prezo.-i 
poszczególnych oddziałów związku, 
przedkładając pod adresem senatora 
G rajka następujące postulaty:

Praw a i obowiązki kasy byłego 
bractwa górniczego w Krakowie, od 
dnia 1 stycznia 1934 r. zostały przeję­
te przez Zakład ubezpieczeni t emery­
talnego robotników, wobec czego ro­
botnicy domagają się, aby z ryt uh- 
nabytego już praw a do em erytury 
miesięcznej wynoszącej kwoty 25 zł.. 
emerytury te w dalszym ciągu były 
wypłacane robotnikom, którzy nabyli 
już lub nabędą upraw nienia do świad 
czeń emerytalnych z nowego ubezpie­
czenia emerytalnego obowiązującego 
od 1934 r., -względnie, by la ta  prze­
płacone do kasy byłego bractwa gór­
niczego w Krakowie, były im zabrzo 
ne do ubezpieczenia emerytalnego ro­
botników' obowiązującego od 1314 r. 
Odmienne załatwienie tej sprawy, jak 
to miało miejsce na terenie Bej mu w

99s  M o r ii>

R E S TA URACJA— KABARET -  B A R — OANCSNG
Sosnowiec, ul. 3 -go Maja 3 .

le i .  81-581. Podziemia lei. 61-394.
W acław Jakubowski tei. 63-o76.

T rad ycyjn ym  zw yczajem  zapraszam y P T . P an ów  (by w  dom u P a ­
niom  n ie  p rzeszk ad za li w  przygotow aniach  św ią teczn y ch ) na rybkę

w r  'elki Czwartak, Piątek i S o b 3ię .
D u ży  w ybór p e st ych  zakąsek . D w a  b a sen y  różnych ży w y ch  ryb 
do d y sp o /y c ji. 2  p o lecen ia  P. T. M ężów  ch ętn ie  w y sy ła m y  d la  Pań  
rybki w  różnych p ostaciach  do dom ów . A  w ięc , jeśli pójść na rybkę  
to tylko do „ S A V O Y ’U ”. — W  d .u g ie  św ię to  lokal cżynny od rana.
P o połudn iu  w  „ P od ziem iach ” p od w ieczorek  tan eczn y  z now ym  pro­

gram em  artystycznym .

Wiadomości bieżące
Czwart.

14
Kwiecień

Dziś: Waleriana 
Jutro: Anastazji 
Wschód słońca: 4,45 
Zachód słońca' 6.24

Dar Kielc
DLA SZKOŁY LOT NICZEJ 

W MASŁOWIE.

Delegaci okręgu powiatowego 
LO PP i komitetu fundacji samolotów 
w osobach p. Krzyżanowskiego i Wie 
czorka wręczyli gen. Berbeck'eruu, pre 
zesowi zarządu głównego l / ‘PP . c u k  
na sumę 5.000 z., stan >'v‘ącej zadatek 
na samolot, który ma być ufundowany 
jako oddzielny dar od Kielc i powia 
tu  dla szkoły lotniczej w Masłowie.

Będzie to samolot „EL Wi. D 13‘* 
3-osobowy.

— OSOBISTE Komendant powiatu 
Z S. podokręgowy Z. Nowara powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie.

— KWITY ŻYWNOŚCIOWE i ŚW IĘ­
CONE. W piątek od grodz. 8 rano w yda­
wane b ę d ą  kwity żywnościowe dla bezio- 
Łotnycli w Czeladzi.

W sobotę Związek pracy obywatel­
skiej kobiet w Czeladzi wydawać tędzie 
„święcone* dla najbiedniejszych.

PROSIMY NIE ZAPOMNIEĆ żądać 
w sklepie przed najbliższym praniem  nie 
.,mydła" lecz wyraźnie mydlą „Kolłon- 
tay z pralką'*. Opłaci się!

— ŚMIGUSÓWKA. Kolo przyjaciół 
harcerzy przy 8 zagł. druż. harcerzy im. 
„T. Kościuszki, w Sosnowcu, urządza w 
drugi dzień świąt W ielkiej nocy tj. dnia 
18 bm., w salach Domu Społecznego, w 
Sosnowcu, ul. Żytnia 10. Śmigusówkę, po 
cząetk o godz. 18. Wstęp za zaproszeniami 
ktróe są jeszcze do nabycia w składnicy 
Harcerskiej — (Sonowioc, Warszawska 1) 
i kole przyjaciół harcerzy (Sosnowiec, O- 
krzei 56). Dochód z powyżgzej imprezy 
przeznaczony będzie na akcją letnią 8 dru 
żyny harcerskiej.

Otok ludyj B rytyjskich głównymi kra 
jam i eksportującym i h e rta tę  w kolejno­
ści swego udziału w światowym zapotrze 
bowauiu są: Cejlon, Indie Holenderskie 
(śunm tra i Jawa), Cbinę, Japonia i For 
moza. Z tych to plantacyj zamorskich 
i-prowadza bezpośrednio herta tę  firma

•i w W arszawie i Radomiu, slora ;ą 
następnie już w kra ju  odpowiednio mio 
sza i pąkuje. W yborne mieszanki her- 
1 at firm y Jaw a zn a jd u ją 's ię  na rynku 
polskim pod nazwą H erbata z Dzwon­
kiem — BELL TEA. Mieszanki te jak: 
Luksusowa, Róża Wschodu i Cejloń- 
ska 777 odznaczają się delikatnym egzo­
tycznym aromatem, dos- iąałym  smakiem 
i są ekonomiczno w  użyciu.

Ucieczka żebraków
Z ZAGŁĘBIA DO NIK MIKU
Niemiecka straż g rar ie.::i;i wyda­

liła z Niemiec do Polski na przejściu 
granicznym Repty Nowe Łucję i Elż 
L etę Wower z Tarnowsk'eh Gór. Ko­
biety przekroczyły nielegalnie grani­
cę do Niemiec w celach uprawiania 
żebractwa.

Na przejściu granicznym Tarno- 
wico S tare wydalono z N omieć do 
Polski Mieczysława Olszówkę, zam w 
Wojkowicach Komornych, pow. Bę­
dzin i Józefa Radowskiego, ano. w 
Piwoni, gm. Siewierz, którzy przekro 
czyli nielegalnie granicę

połowie m-ca marca rb. będzie nie­
zgodnie z prawem i życzeniami robot 
ników.

Konferencja zwraca się do władz 
związkowych z apelem, o po/zymenie 
kroków, celem spowodowania dalsze­
go skrócenia czasu pracy w górnic­
twie, z zachowaniem do'ychczaso- 
wych zarobków robotniczych.

W  sprawie ubezpieczeń społecz­
nych konferencja zwraca się o ustale­
nie wieku starczego uprawniającego 
do świadczeń emerytalnych na la t 59, 
a nie jak  dotychczas la t 60; podwyż­
szanie świadczeń emerytalnych robot­
niczych; zniesienie okresu wyczeki­
wania 4-ch dni do zasiłku chorobo­
wego; podniesienie zasiłków chorobo­
wych do wysokości 89 proc. zarobku 
robotnika: wprowadzenie samorzą­
dów w ubezpieczalniaeh społecze 
założenie szpitali przez uhezpieezal- 
nię społeczną w Chrzanowie na tere­
nie m iasta Jaworzna i przen ubezpie- 
czalnię społeczną w Sosnowcu na te­
renie gminy Grodziec, gdzie już w 
poprzednich latach szpitale tam ist­
niały.

Po za powyższym zebrań: postawili 
cały szereg innych postulał o w, jak 
wprowadzenie w życie ustawy o ra ­
dach zakładowych na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego. Avpro 
wadzenie dodatkowej zapłaty za pra­
cę w niedzielę lub święta bez względu 
na ilość przepracowanych dra lub go­
dzin w tygodniu i inno.

Przed nadwyżka ża r tó w
W PAPIERNI ,,KLUCZE”

Na ostatnim zebraniu robotników 
fabryki papieru i celulozy „K 1 uczę*’ 
w Kluczach pod Olkuszem, zapadła 
uchwała wystąpienia do zarządu fab­
ryki z żądaniem podwyższenia zarob­
ków i świadczeń socjalnych, przy ,ed 
noczesnym wypowiedzeniu dotych­
czas obowiązującej umowy zbiorowej

Poza żądaniem deputatu 200 kg. 
węgla miesięcznie (zamiast 150 k g ) i 
bezpłatnego światła elektrycznego dl i 
mieszkań robotniczych (dotychczas 
•fabryka pokrywa koszt w "0 proc9, 
inne żądania nie zostały jeszcze spre­
cyzowano.

marki A. Kamiński

za gotówkę i na raty
poleca

ELEKTRO < ENTRUM
SOSNOWIEC, Targowa 15-a

— WIECZORNICA HARCERSKA. I
drużyna harcerska żeńska im. Em. Pla 
tei w Ząbkowicach urządza w dniu 19 
bin. wesołą ,,Wieczornicę harcerską’ w 
sali domu I udowego.e Początek o godzinią 
15 ej.

-  WYPADEK PRZY PRACY. N«
kopalni „Jowisz doznał stłuczenia stopy 
28-1 etni robotnik Tadeusz Będkowski ze 
wsi Targoszyce. Będkowski przebywa na 
kuracji w szpitalu czeladzkim.

 oOo-----

Z  O l k u s z u
(o) USIŁOW ANIE ZABÓJSTWA. W,

Im tram ow icach kolo Skały pod Ojco­
wom na tle sporu o pole, mieszkaniec 
lej wioski Bolesław Rolka usiłował za­
bić swego sąsiada Jan a  Bryszczyka z bro 
ni myśliwskiej.

Rannego w rękę i bok Bryszczyka od­
wieziono do szpil alą w Olkuszu.
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Cyfry mówią najlepiej!
N ajp ierw  nieco s ta ty s ty k i. Żeby ludzie 

ttu rzekający  na  „nadprodukcje ' in teligen 
«ji ,ua n ad m ia r lekarzy , inżynierów , p ra  
■wników, zobaczyyyszy te  cyfry  poszukali 
j a k i c h ś  nowych argum entów . N arazie 
l y lko o lekarzach. Bo m edycyna n a js la  
Eiej u  nas je s t reprezentow ana, a lu u w e  
«r#,t na  siebie ściągu ataków , że za ciasno 
już , że za dużo m łodych lekarzy  przyby 
wąi, a  za m ało odchodzi s ta ry ch  że w ten 
sposób c ierp i n a  tym  sam a nauka. A jak  
je s t napraw dę s

W  Polsce stosunek liczby lekarzy do 
»gólu ludności w yglądu tak: n a  10 tys. 
m ieszkańców  w ypada 3,7 a na takich up. 
iWęgrzceh stosunek ten w ynosi 10,3 Przed 
s a m i więc na tj d rab in ie  zdrowotności 
stoi Lotsya, B u łgaria , naw et Sowiety 
ogółem 15 państw , za nam i Jugosław ia  i

No dobrze, powie ktoś ,ale jednak  le­
karzy  i tak jest za dużo, sam i przecież rnó 
w ią o tym . W większym mieście nic m a 
p raw ie  domu, żeby nie w isiała tam  tahli 
ca lekarza, yyszędzie ich pełno.

A le n iestety  ty lko  a v  większym  mieś 
cle, bo n a  A\Tsi nie m a ich zupełnie. W dii 
żyeh m iastach  stosunek lekarzy do m iej 
s,cowej ludności w yraża się cy frą  16 S na 
każde 10 tysięcy, a na prow incji, na  
w siach ty lko 1,6. Czyli, lap id a rn ie  rzecz 
u jm ując , w  m iastach  jeden lekarz cierpi 
% powodu drugiego lekarza, a na prow m  
e.p ludność cierpi przez brak tego jedne 
go lekarza. Bó lekarz  uie chce iść na pro 
w ineję. Pom inąw szy wiele innych wzglę 
nów, pow strzym ujących go od tego kro 
ku, najw ażn iejszy  jest len: złe w arunk i 
finansowe, na  jak ie  tam  może trafie . 
M ieś nie wiole może dziś płacić. Jednym  
ra tu n k iem  a v  te j sy tuacji ?ą Ośrodki 
zdrowia. Dobrze w yposażone, posiadające 
w szystkie działy lecznictw a społ., z g run  
tu  m ogą zm ienić dotychczasow y stan  
rrzcczy: dadzą prow incji pomoc i urnozli 
w ią  odpływ  lekarzy  z m iats. Przykładem  
najlepszym  może być ak c ja  lecznictw a 
U bezpieczeń Społecznych, prow adzona 
już  od dłuższego czasu i dająca doskona 
le rezu lta ty . A kcja ta  opiera się na śei 
słej w spółpracy  z lokalnym i organizacja

Dziś wyrok
W  PR O C E S IE  MYSŁOWIC KIM.
W  dniu  dzisiejszym  o godz. 13-ej sąd 

©kręgowy* a\t Katowicami ogłosi w yrok aa7 
toczącym się od k ilk u n astu  dni procesie 
o nadużycia na C en tralnej Targow icy 
w  M ysłowicach.

rui społecznym i i  in sty tu c jam i społeczny 
mi i  in s ty tu c jam i sam orządow ym i. Tam , 
gdzie jed n a  lub  dwie organ izacje  m iejseo 
we n ie  mogą stw orzyć lub u trzym ać na 
odpowiednim  poziom ie ośrodka zdrow ia, 
tam  przychodzi z pomocą finansow ą i fa 
cli owa U bezpeczalnia Społeczna. D obiera 
się jeszcze jak ąś  in sty tu c ję  do pomocy, 
ściąga się ludzi do p racy  społecznej i tak  
w spólnym  w ysiłkiem  buduje się tę niez 
będuą kom órkę w społecznym organizm ie.

W  n iejednej, zab ite j od św ia ta , prow m  
cjonałnej dziurze, gdzie nie ty lko  lekarz, 
ale naw et felczer uie może się utrzym ać, 
a cała pomoc „ lekarska’*' p łyn ie  z brud 
uych rąk  znachora i babki w szystkow ie 
dząeej, tam  je st jeszcze dość m iejsca n a  
O środki zdrowia. I to tam  przede wszyst 
k 'in! W  1935 r. było w całej Polsce ' 310 
ośrodków zdrow ia u trzym yw anych  przez 
różne organizacje  i U bezpieczenia Społ? 
c/.ne. Jeśli się zważy, że ośrodki tak ie  o- 
piekuja się ludnością najuboższą to dopie 
ro  we właściwym  św ietle stan ie  cy fra
705,000 ludzi, będących pod ich sta lą  opie 
ką 1,402,000 porad w ciągu roku, 283,000 wi 
zyt lekarsk ich  av domu! S praw a współ 
pracy Uhezp. Społ. w akcji rozbudowy o- 
środków zdrow ia była niedaw no tem atem  
obrad aa; Min. Opieki Spot. W nioski z tych 
narad : prow adzić w  dalszym ciągu tę
w spółpracę, bo ta k a  jest dziś droga w yj 
śei a  ze zlej sy tuacji w jak ie j się znajdu 
je  nasza zdrowotność społeczna.

A do tego trzeba wciąż nowych leka­
rzy. L M

Komitet fundacji sztandaru
dla związku legionistów w Dąbrowie

Pod przewodnictwem radnej J. 
Berbeckiej odbyło się organizacyjne 
zebranie Obywatelskiego kor sitem u- 
nistów w Dąbrowie. N a wstępie re­
fundowania sztandaru dla Z w. łegio- 
brania prezes J . Szary zapoznał zebra 
nych z wykonaną dotychczas pracą w 
tym kierunku, po czym ustalono skład 
kom itetu honorowego.

W skład komitetu konorov--ego za­
proszono osoby, które brały wybitny 
udział w życiu niepodległościowym 
Zagłębia, a w szczególności ra  tereniia 
Dąbrowy, która była kolebką rueliu 
niepodległościowego.

Skład osobowy tego koimtctu po­
dany zostanie po uzyskania zgody >•. 1 
tycli osób.

Do komitetu wykonawczego zostali 
wybrani: radna J. Berbecira — prze­
wodnicząca, prezes J Szary — za­
stępca, prez. T. Trzęsimiech, dyr. A. 
Domaszewska, J. Wąsik o w a, F. Sza 
rowa, prof. W. Kuźniak, ,J. Bem, łT 
Krajewska. J. Jędrusików na. prezes 
K. Grodzicki, L. Roman, red. Arnold, 
red. J. Oskófski, red. W. Fabrycy. J- 
Dudziński, 1., Kłębkowa, H. Wrzosko 
wa. Wachata, T. Mazurek, K. Kłę­
bek. A. Kotkowski, H. Piwowarowa, 
Z. Baczyński, A Piwowar.

Przewodniczącym sekcji finanso­
wej \vybra,no prez. rl T r z *  dmiecha. 
zastępcą inż. A. Jackiewicza, sekcji

gospodarczej p. J . Wąsiko va, zastęp­
cę nacz. J . Dudziński, sekcji kwate­
runkowej: prof. W. Kuźniak, zastęp­
cę nacz. J . Rybicki i sekeji /.npro.sze­
lkowej prze\\T. K. Kłębek i zastępcę 
dyr. A. Domaszewska.

Rodzicami chrzestnymi by łą: Mar 
szafkowa Al. Piłsudska i M arszalek 
E. Śmigiy-Rydz.

PoŚAAuęcenie sztandaru odbędzie 
się w końcu m aja  lub w początkach 
czerAvca.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
CzAvartek 14 k iv ie tn ia ..

6.15 H e iu  .,Kieo> ranne w stają  zorze"* 
6.20 G im nastyka. 6.40 P ly t j .  7.00 liz ieau ik  
poranny. 7.15 P ij ty. 8.00 A udycja  dla 
szkól. S.TO P rz e ra z  p a trz  p rogram  z K ato 
AA-ic. 11.40 Szwedzkie pieśni ludowe p!yć>. 
li.57 Sygnał czasu z K rakow a. 12.(33 Audy­
cja  południow a 13.00 Przerw a patrz  pro­
gram  z K atow ic. 15.30 W iadom ości go­
spodarcze. 15.45 \VędrÓAvki muzyczne. 16,1> 
Koncert gam eralny . 17,0!) W iedza i książ 
k a  odczyt. 17,15 M ęka P ań sk a  aa7 pieśni 
ludoAA’p.i. 17.59 Poradn ik  sportoAyJ7. 18.10 
Skrzynka ogólna. 18,25 P ro g ram  na ju tro . 
18,35 A udycja d la  młodzieży Aviejksiej. 
19,00 M iguel M anara  m isterium . 20,00 Po 
gadanka ak tunlu . 20,10 R ecital fo rtep iano

;• 45 Dziennik wieczorny 20.55 Poga­
danka ak tua lna . 21,00 P łyy t.. 21,45 Kozino 
Ava W ielkotygodniow a. 22,00 K oncert. 22.5# 
W iadom ości dz iennika wieczornego. 23.00 
P a trz  prograniAT z K atow ic.

K A TO W IC E 
CzAvartek, 14. kw ietnia

13.00 K oncert p ły ty  13.25 M uzyka 
sAViecka i re lig ijn a  (płyty) 14.23 W iado­
mości bieżące. 14.35 A rtu r Schnabel fo rte  
p ian  — p ły ty  18.10 W iadom ości sportow e 
18.15 W okalna m uzyka re lig ijn a  18 40 P ro  
g ram  na ju tro  18.45 L ekcja języka polskie 
go 21.00 P ły ty  23.10 Skrzynka 4'rancuska.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
P ią tek . 15. kw ietnia,

6.15 P ieśń  „Kiedy ranne  w stają  zorze. 
6 26 G im nastyka 6.40 M uzyka z płyt. 7.90 
Dziennik poranny. 7.15 P ły ty . 8.00 Audy­
cja  d la  szkól. 8.10 Przerw a. 11.15 A udycja 
dla szkól. 11.40 P ły ty . 11.57 Sygnał czasu 
z  Krakoiva. 12.03 A udycja południowa.
13.00 P rzerw a p a trz  program  z Katowic
15.30 „Ziemia, po k tó re j s tąp a ł Zbaw icel
16.00 RozmOAva z chorym i 16.15 W drodze 
na Golgotę — pieśni w ielkanocne 16.5ą Po 
gad an k a  a k tu a ln a  17.00 U stóp Krzyża — 
audycja  Iteracka 17.25 Ł uig i Bocceherini
18.00 Przegląd  w ydaw nictw  18.10 G ra 
k w a rte t Len e ra  (płyty) 1840 P rogram  na 
ju tro  18.45 A udycja d la  wsi 15.50 Józef 
H aydn: 20.45 D ziennik w ieczorny 2035 Po 
gadanka ak tu a ln a . Ż100 „H isto iia  o Mece 
M iłego P a n a  Jezu  K ry s ta ’1 słuchow isko
24.30 K oncert sym foniczny 22.35 M otety 
(XVT w )  22.55 O statn ie  wiadomości 23 0,i

Miliony zbryzgane 
k r w i ą  £=!

Sensacyjna powieść obyczajowa

107.
Po krótkim  -wahaniu Eałikst wziął 

te  trzy klucze.
— Tam jedzą obiad o godzinie sió 

dmej — mówiła dalej młoda kobieta. 
— Ód godziny siódmej do dziewiątej 
służący ciągłe się krzątają, ale od go 
dżiny dziewiątej do dziesiątej na.i z u 
pełniejsza cisza panuje w willi; panie 
siedzą w salonie, służący gawędzą w 
kuchni. Wtedy najlepiej się hędz.e 
juzedostać. Znajdziesz się pan zaraz 
przed kamienneini schodami, którędy 
żaden służący nie cłiodzi o tym  czasie; 
a ; ujdziesz na pierwsze piętro, dostu 
niesz się do małej sionki i trzecim kju 
ezern otworzysz drzwi, znajdujące 
?>ę na przeciw. Drzwi te prowadzą do 
obieralni Izabelli, to duże pokój; 
schowaj się pan w pustej framudze 
po praAie.j strome; tam będziesz bez­
pieczny. Upewniłam się świeżo o tych 
wszystkich sszcżególach, uruyślnio na 
prowadzi wszy na to rozmowę z Di die 
rem. O godzinie dziewiątej usłyszysz 
pan ze wszystkich stron odgłosy kro 
kÓAA7. O tej godzinie zawsze p mi Carte 
nat udaje się na spoczynek, zwyczaj 
to ściśle przestrzegany, jak reguła 
klasztorna. Izabella odprowadza ciot

kę do je j pokoju; a godzinie wpół do 
jedenastej sama się kładzie spać. O 
jedenastej nie Aviade wcale światła a- 
Didier będzie u  mnie, nie potrzebujesz 
pokoju Didiera... Ponieważ jednak 
ni u pań a ni u służby, z wyjątkiem 
się nikogo lękać.

1 podaa w tejże cliA vil, Kali indów i 
sztylet o klindze szerokiej a krótkiej.

‘— Raz. byle dobrze uderzyć.
Ręką powiódł po oczach i_ w yjąkał:
— Może inny jaki sposob. truci-
-— Trucizna jest bronią tchórzów.

zna?...
Jeżeli się pan wahasz, pość wszystko  
ma dokonam swego dzieła .. A pan 
com powiedziała, aa- niepamięć, ja  sa 
idź sarn do swego celu! Sam po,sta 
rasz się otrzymać rękę panny Lardi 
n o is ;  posiadłeś już tak  dobrze je j 
Avzględy.

— E, niech się pani nie unosi, prze 
cież nie powiedziałem że odmawiam. 
KAA’estionoAAudem G-łko sposób. Hal 
niech będzie i sztylet

— Tylko sztylet .jest bro ną praw­
dziwych krym inalistów, tych. co zabi

] ja ją  w określonym celu — podcbwy 
I ciła K lara tonem okrutnym. — K ula

rewolweroAva cła się odnaleźć, rozpo 
znać można jej kaliber, nawet spła­
szczoną można poznać z czyjej fib ry  
ki pochodzi, a wieęc kto ją kupił; 
trucizna pozostawia ślady zbyt wy 
który je sprzeda... Tylko sztylet nie 
raźne, i odszukać można aptekarza, 
zostawia innego śladu prócz rand.. O! 
nie drżyj! śmierć Izabelli oddaje w 
nasze ręce Didiera na zawsze, m ają­
tek jego wyniesie z czasem dwanaście 
milionów; mój, po śmierci pana l ar 
dinois, uczyni od trzech do czterech 
milionów: pan będziesz mad co rmj 
mniej tyle prawie przez małżeństwo a 
Adrianną. Będziemy bogaci, potężni,

Podała mu sztylet po raz drugi, a 
razem działający!... Tak! 
on ujął go gwałtownie.

Teraz gotów był najzupełniej na 
popełnienie zbrodni.
Wszyscy o tym czasie spać będą w 

— Załatw się pan o północy, 
jak najlepsze i nikt cię r.do usłyszy. Po 
tym uciekaj tą  samą dr igą, pożarny-- 

I ]-aj Avszystkie drzwi. I przybądź pan 
tu ta j. Ja  czuwać będę noc. c dą, krzy­
knij pan półgłosem pod moi moknem; 
chcę wiedzieć, co pan zrobisz, a ż e b y  
móc się namyślić, zanim zbrodnia 
Avyjdzie na ja  aa7.

Daniel z rozmowy tej stracił zale 
dAvio słów kilka.

Od czasu do czasu mr"czal:
— I  pomyśleć, że ja, Daniel de 

Cliantouvert, byłem szalenie zakocha 
ny w tej łotrzycy!

DzAVonek w sieni o’doZAval się.

— To pan Lardinois •- rzekła Kła 
ra. — Pójdziesz pan, panie K alikśde, 
za inną. i AA-ypuszczę cię, kiedy on bę 
dzie już aa' salonie. Wszak pamiętasz 
AA\szystko, co  panu poAvied'.mhim?

— Wszystko.
— Czy mogę liczyć na pana!
— Przyniosę pani od powiedź je 

szcze dziś w nocy.
— O! pan jesteś przyr ajmniej męż 

czyzną! Ja k a  to szkoda, że ja pana 
AA-eześniej nie poznała.

— Ileż to pięknych c/ . / uóav mogli 
byśmy już zdziałać — rzeki cynicznie 
K alikst. — Ale jeszcze powetujemy
czas stracony.

Zręcznie odsunął por derę jed­
wabną. i - i

K lara  znikła, a. on za ma podążył.
Daniel siedział jesz/ ze n.a kra ­

wędzi rotundy i tak był zdumiony, że 
nie myślał o odejściu.

PrzeAATotność tak  w ielka tego ezło 
wieka i te j kobiety przygnębiły  go. 
zupełnie.

Szeptał też do siebie:
— Ależ to potAA-orne!

ka dosięgła takiego stopnia.
Wierzyć nie mógł. ażeby złość Imuz 

cha! Ona, ona kocha Didiera, a.on...
— I tych dwoje zbrodniarzy się ko 

O! moja droga Adrianno. Avięc temu 
nędznikowi twój ojciec byłby oddal 
tw oją rękę, gdybyś się zechciała zgo-- 
dzić.

& *  n-
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Ś. p. ks. prałat Zientara
Wspomnienia pośmiertne

Późnym  wieczorem  dnia 11 kw ietn ia 
br. im a il  ksiądz p ra ia t  Franciszek Zien­
tara* d ługoletn i proboszcz p a ra f ii  zawier 
e iaóśk iej. ÓV m ika m in u t po zgonie z 
wieżyc p arafia lnego  kościoła w Z aw ier­
ciu odezw ały gię dzwony, by zawiado- 
inić wiernych parafian o zgonie czcigo­
dnego duszpasterza..

Sm utna, ta  wieść, k tó ra  mimo późne­
go Avieezoru obiegia m iasto lotem  b łyska 
w icy, w yw arła  p rzygnębiające w rażenie, 
gdyż zm arły  ks. p ra ła t  był tu  zbyt popu­
la rn ą  postacią, cieszącą się we w szyst­
kich sferach, głębokim  szacunkiem  i czcią

Śp. ks. p ra ła t Z ien ta ra  urodził się w 
1802 roku  w K o ty ln ik ack , pow iatu  piń- 
czowskiego. G im nazjum  średnie kończył 
w Pińczow ie i K ielcach, nauki (eologiez- 
ne w sem inarium  ruchow nym  w K iel­
cach.

Św ięcenia kap łańsk ie  o trzym ał w ro ­
ku 1869.

P ierw szą  placówkę duszpasterską o- 
trzym ał w Goleniowach, a następn ie  w 
Ziotym  P o toku , W odzisław iu  1 K rom o- 
łowie. W  roku  1697 w ładze d u ch o w n eg o  
leciły  M u zorganizow anie p arafii w Za 
w ierciu. O siadłszy tu  odpraw ia nabożeń 
siw a w  m ałej kap licy  przy ul. Łom ie 
k iej (P iłsudskiego), a  jednocześnie roz­
poczyna ciężką i żm udną pracę około bu 
do wy kościoła para fia lnego . W  roku  190.1 
została przygow ana p a ra f ia  w Zaw ierciu 
a On m ianow any  został je j pierwszym
proboszczem.

W  k ró tk i czas potem m ianow any z°
s ta ł dziekanem  dekanatu  zaw ierc iańsk ie­
go N a tym  stanow isku w roku 1914 ou- 
chodzi 25-leeie kap łaństw a, a  za zasługi 
położone d la  idei kościoła m ianow any 
został kanonikiem  honorowym kapn u iy  
kiołeckiej.. W  czasie w ojny w szechśw ia­
tow ej s ta ł n a  czele kom ite tu  n iesienia 
pomocy zaw iercianom , nękanym  zgubny 
mi sku tkam i wojny.

W dniu 8 g ru d n ia  l ‘J‘28 ro k u  p a ra fia  
zaw ierc iańska  obchodziła 25-lecie sw ego 
is tn ien ia , a śp. kS. Z ien ta ra  obehotził 
'dnia tego 25-locie w lodarstw a swego w 
i d  p a ra fii. Celem uczczenia z tej o saz ji 
Jeg o  zasług, zaw ierc ian ie  ufundow ali 
trzy  dzwony do kośoioła. z których n a j­
w iększy ochrzczony zosta ł im ieniem  .Te­
go p a tro n a  św. F ran c iszk a  z Asyżu.

N astępnie  b iskup  częstochowski ks. 
'di. K u b in a  w yjedna1 w Rzym ie nom ina­
cję dla N iego na  P ra ła ta  Jego  Św iąto- 
lMwości.

.W dniu 24 m arca  br. czując się zbyt 
zmęczony p racą  i nękany  z cy t częstym i 
chorobam i w y jecha ł do Częstochowy, 
gdzie n a  r ę c e  ks. biskupa K ubiny  złożył 
godność proboszcza p a ra f ii  zaw ie rc iań ­
skiej.

W ieczorem  lego dnia, w raca jąc  z dwor 
ca kolejowego dorożką na p lebanię  w 
Z aw ierciu  u legł nieszczęśliwem u w ypad 
ko\yi. Po ciężkich cierpieniach późnym 
Wieczorem dnia 11 kw ietn ia  kr. zam kną' 
oczy na Avicki

W. te j sm utnej chw iii zeszeuł ze św ia 
ta  n ie ty lko  długoletn i proboszcz tu te jszej 
p a ra fii, ale i najcenniejsza jednostką, eę 
dąca wzorem i świecznikiem  w szystkich 
kierunków życiowych i społecznych m ia  
sta Z aw iercia.

Śp. ks. p ra ła t Z ien ta ra  był lu  p o s ta ­
cią nadzw yczaj popińaruą, a m im o swe 
gy sędziwego wieku, liozył bowiem ”6 la t 
b ra ł do osta tn ie j chw ili żyw y u lz ia ł  w 
życiu społecznym  m iasta . Za d ługoletn ią  
p racę społeczną odznaczony był krzyżem  
kaw alersk im  orderu  Polonią. Re-, ti tu  tą.

Zgon Jego okrył żałobą w szystkich 
z a w i e r c i a n ,  s tra c ili oni bowiem najccn- 
niejuzego człowieka, % k ić c /m  iirzcz d łu­
g i e  la ta  s tyk a li się n a  ro żn y .h  ścieżkach 
życiowych. Szlachetna Jego  i osi.ae na 
zaw sze pozostanie w pam ięci tych. k tó­
rzy  Go znali.

Cześć Jego  św ietlanej parnię, d
JA N  KA N IA .

f  f .  -

K a ż d y  m o ż e  f o t o g r a f o w a ć  
now oczesn ym  apara tem

" K o d a k ”
wpłaca jąc  t y lk o  m 

za l i c z k ę  X .W  •
Zapyfaj  w najbliższym fo tosk ładz ie  

o sy słem  ratalny " K o d a k "

Vollenda 620 W
(wyzwalacz na boku)
ł. 4 ,5  -  format 6 x 9  cm 

12 r a t  m i e s i ę c z n y c hna

O p e r a t o r z y  k i n o w i  d b a j ą
o naj wyż s z y  p o z i o m z dj ę ć  —

d o r ó w n a s z  im s t o s u j ą c  b ł o n y

P a n a t o m l

Kodak Sp. z o. o. — W ars*aw», plac N apoleona 5

„De dużego zegarka 
maty zegarek..."

Do b u t e l k i  wody kw iatow ej 
lub innego a rty k u łu , dodane- 
m y flakonik wyborow ych per 

fum  gra tis.

..ADA* Fabr. Skład, 
Sosnowiec, Modrzę iow ska S8 

H ale Rozwoju.

Armia z łopatami przy pracy
Powołanie do pracy tych, którzy nie służyli w wojsku

N a terenie m iasta Sosnowcu została  
już od dn, ? hm. pow ołana do pracy 
część m ieszkańców , podlegających  
pow szechnem u obowiązkowi' zastęp­
czej słu żb y  w ojskow ej. W bieżącym  
roku praca będzie przeprowadzona  
przy następujących obiektach: re ­
m onty dróg bitych, n iw elacja boisk  
szkolnych, roboty ziem ne na hałdach, 
prace ’ przy plantacjach m iejskich, 
uporządkow anie terenów  obok ta r g o ­
w icy  i budowa rowu odwadniającego, 
uporządkow anie terenów  p rz y b rz e ż ­
nych k t ó r e  po uregulow aniu Przcm szy  
przylegać będą do bulwarów, budowa 
ostrej strzelnicy na Dębowej Górze,

n iw elacja  teretiu i budowa trybun na 
boisku W alcom Renard, budowa miej 
skiego ośrodka W . F .. bieżni i boiska  
przy ul. Żytniej (Dom  społeczny), n i­
w elacja terenu pod boisko P W. i W. 
F . na .Środuli, prace na sta  iionie P. 
W . i W. F. przy ul. Miroc kiego, kon­
serwacja boisk i sprzętów , wykończe­
n ia  n iw elacji placu ćw iczebnego Qchet 
niczoj str. pożarnej.

W  bieżącym  roku do robót powo- 
łauych bedzie około 2 tys. osób. Ro­
boty  te będą przeprowadzane równo­
cześnie.

P rzypom nieć należy, że w w yp ad ­
kach sam ow olnego opuszczenia pracy.

■BCM

Ś W I Ę T A  Ż A  P A S E M
*  ’  OK4&S ku ftió

Zjazd okręgu kieleckiego
Z W IĄ Z K U  P E O W IA K G W

W  K ielcach odbył ię zja- l sprawo  
zdawczy okręgu kieleckiego Związku  
Peow iaków . Zjazd ot w arzył prezes o 
kręgu w icew oj. L utom ski, zaprasza­
jąc na przew odniczącego prezydenta  
m. Zaw iercia Cz. K ow alskiego. Spra­
wozdanie z działalności okręgu złożył 
prezes w icew ojew oda Lutom ski, spra  
w ozdanie kom isji rewizy jnej p. ,T. 
^Wojciechowski. W  dyskusji zabierali 
glos delegaci podnosząc dodatnie re­
zu ltaty  prac zarządu okręg i, zarówno 
w pracach organizacyjnych jak i w  
dziale opieki nad bezrobotnymi czh n 
kami Związku oraz nad wdowami > sio  
rotami po poległych członkach PO W .

Na uw zględnienie zaslugj^ą row  
nież wszechstronne prace Związku i 
jego członków  na terenie wojewódz 
tw a na polu społecznym

Zjazd uchw alił oddać w szystk ie  si 
ły  zrzeszonych członków PO W  do dy 
•pozycji M arszałka §m 'gD gn - R ydza  
w  m yśj haseł zaw artych w deklaracji 
ideow n-politycznej płk. K w a .

wy-

,|y

Napad rzezimieszków aa przechodnia
na peryferiach Będzina

C huliganeria  będzińska szaleje i coraz 
bardziej daje się  we znaki spóźnionym 
przechodniom  na  pery feriach  m iasta.

N a przechodzącego późnym  wieczorem 
u licą  Gzichowską m ieszkańca Grodźca Jń  
zefa W ierzbckiego (L im anow skiego 60) 
napadło  trzech mężczyzn. N apastn icy  
ciężko pobili W ierzbickiego, 
ściągnęli mu marynarkę, w której znaj­

dowała się srebrna papierośnica, ulewie! 
ka gotówka i różne drobiazgi, łącznej 
wartości stu  fcilkndziesiyclu złotych, po 
czym nabrawszy mu kapelusz, zbiegli.

Dzięki sprężystości policji, zuchw a­
łych chu liganów  ujęto  już w dw ie go­
dziny po napadzie  w osobach m ieszkań­
ców Będzina: S tefana  Cicheckiego (Ma- 
łobądzka 38), M ieczysław a Będkowskiego 
(Gzichowską 37) i Franciszką. B ia łasa  
(Gzichowską 78).

H u lta jsk a  tró jka  zasiad ła w czoraj na 
ław ie oskarżonych przed Sądem O kręgo­
wym w Sosnowcu, który skazał Cichec- 
kiego n a  rok w ięzien ia  i  sto złotych 
g rzyw ny, pozostałych zaś oskarżonych 
po roku w ięzienia.

4 >
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Perfumy, uudry i puderniczki luksusawe,
KREMY KOSMETYCZNE, POMA DKI TOALETOWE 
WODY KOLOIŚSKIE na wagę i w opakow aniu oryginalnym  
MYDŁA TOALETOWE 1 LECZNICZE

najtaniej kupuje się w firmie

M. IAGIEŁŁOWICZ i SKA
SKŁAD M A T E R IA Ł Ó W  APTECZNYCH i FARB  
SOSNOWIEC, I MAJA T. Telefony 6.26.71 i 6.1449____________

:
*
♦

w zględnie n ieuspraw iedliw ionego nio 
przybycia następuje przym usowe do­
prowadzenie uchylających sio od 
konania tego obowiązku.

P race będą trw ały do późnej
s i e n i . ______________________
ti M a i l i  m m  n  ii u w i  11 i w i  w  t r w  n p n i i i  r i T u r u r i

Przepswledfiie astro logiczne
DLA URODZONYCH W DNIU 14 

KW IETNIA.
14 kwienia urodzeni — przybyli na 

świat pod wpływem  gwiazdy Barana — 
która obdarzyła usposobieniem gw ałtów  
nym i mściwym, są chwiejni przez co tru 
dno im jest przedsięw ią ść  decyzję, lubią 
zm iany, nowości, pocągają ich sport, gry  
hazardowe, często ulegają wpływom mi 

losnym i cierpią w iele moralnie oraz cho 
rują wewnętrznie. Powinni wzmacniać 
swój organizm ; a pomocą ćwiczeń cielca 
nych. Posiadają zdolności organizacyjne, 
lecz są zmienni i nie dotrzymują przyrze 

, .... eaenio, przez co w przyjaźni i m iłości ma 
pdsładają szczęścia i często spotyka >ch 

rozczarowanie. Przyszłość ich będzie nie 
bogata, lce:< w  możliwym dostatku chwilo 
wyrni niepowodzeniami nie powinni się  
zrażać, cierpliwie zwalczać w szelkie tru 
dnośei. Po opanowaniu niepowodzeń będą 
mieć możność osiągnąć cel pożądany, dzię 
ki czemu i warunki materialne polepszą 
się. Mogą liczyć na powcd»enie w przed 
siębiorstwie i handlu, lecz nie powinni za 
wierać spółek i nie słuchać rad czyich 
kolwiek a polegać na siebie samych.

Największy w pływ  na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie w ywiera K się  
życ, szecęśllwy miesiąc październik, da 
ty dnia 4, 11, 18, 25.1 iiczby loteryjne 1 4  4 
2 3.

Organizm ich skłonny jest do chorób 
gardła, powiększenia gruczołów, zapalo 
na płuc, powinni wystrzegać się picia zl 
mnych płyuów i kąpieli w bieżącej wo 
d 6e.

W roku panowania planety Saturna, 
oczekują ich zmiany miejsca zamieszka 
nia, dzięki czemu spodziewać się się ino 
gą lepszych warunków materialnych.

O f i a r y
Do kasy chrześcijańskiego T-\ya Do. 

broozynuości w Sosnowcu na ,,święcone 
dla sierot złożył p. S ‘anislaw Kraupf 
100 zł. Bezimienne 3 zŁ

Zamiast życzeń świątecznych ks- kan 
T Jankowski dla biednych złożył Sp zł
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Jugosławia jeszcze nie ochłonęła
po meczu z Polską

P ra sa  ju gosłow iań sk a  jeszcze n ie  o- 
tb łon ęla  iio m eczu z Polską. W. dalszym  
#«igu  zam ieszczano są liczne artyk u ły  i 
aotatk i o spotkaniu , które było najw ięk  
*aą sen sacją  sportow ą Ju gosław ii. Celem  
n ajgw ałtow niejszych  ataków jest kapi­
tan zw ią zk o w y  K ik a Popow icz, którem u  
zarzuca sic, że przez n ieszczęśliw e ze sta ­
w ien ie sk ładu drużyny p rzyczyn ił sic do 
w yelim inow ania J u g o sła w ii z m istrzostw  
piłkarskich  św iata .

J u gosłow iań sk a  prasa n ie w iadom o, 
■a jak iej p odstaw ie uważa, że repre en- 
taeja  Ju g o sła w ii je s t  znacznie lepsza od 
polsk iej reprezentacji i zw ycięstw o w sto  
H inku ii:ft w ydaje sic najzupełn iej p raw ­
dopodobnym .

Ze w z g lą d u  na  a t a k i  ca łe j  p r a s y j u ­
g o s ło w ia ń sk ie j ,  k a p i t a n  zw iązkow y J u ­
gos łow iańsk iego  Z w iązku  P ilkarsK ieg '0  

p o d a ł  sic  do d y m is j i .  M im o to dz ienn ik i

Obrączki 
Pierścionki 

Branzoittkł 
Łańcuszki 

Spinki
,W wielkim wyborze i po cenml) 

b. przystępnych pmeca : 
ZAKŁAD” J U BILF, R i* K O - ZE­

GARMISTRZOWSKI 
[ OPTYCzNY

. Biciinowffci i Syn
D ąbrow ą Górn.. 3 Maja li> 

tel. fiS3S<i,

Wyścigi  konne
W K A TO W IC AC H .

W  zw iązku  z ro zp o c zy n a jąc y m  sic se 
aouem  wyścigów k o n nych  z to ta l iz a to re m  
w niedziele '2 4t.iu. w  K ato w ic ac h  n a  to- 
iz e  \y B ry n o w ie  p o da jem y  bliższo d a n e  
«iiii w yśe i igow ych  i o p isu  g r y  w toia.liza 
to ru :  W yśc ig i  odbędą się w d n ia ch  24 
k w ie tn ia ,  1, 5, 8, 12, 15, 19, 22, 26 i 29 m a ja ,  
a 6, 12, 16 i 19 cze rw ca  Lr.

K o m u n ik a c ja  a u to b u sa m i z R y n k u  do 
t o r u  w yścigow ego  i t r a m w a ja m i  yo P a r  
ku K ościuszki.  G on itw y  rozpoczynać  sic 
>ędą p u n k tu a ln ie  p o d łu g  godzin oznaezo 
łiycli w p r o g ra m ie  dz iennym , S taw k i ,  kto 
t c  nie m pgą być niższe niż 10 zł. Na do 
wód złożenia  s ta w k i  w y d a n y  zos ta je  bi 
Ip* S ta w k i  m o g ą  być  ro b io n e :  a) na  ko n ia  
w y g ry w a ją c e g o  w yśc ig  t j .  w  każdym  w y  
sc .gu  gdy  u d z ia ł  bierze c o n a jm n ie j  dw a  
lub w ięcej koni,  b) n a  kon ie  z p ła tn y m  
m ie jsc em  tj .  nu konie , k tó re  p r z y jd ą  w  
v y,ścigi: na. p ie rw szym  i d ru g im  m ie jscu  
ir.żlii ;.w w yścigu  bierze udzia ł cona j-  
lunlie.i cz te ry  konie ;  c) n a  konie , ktró® 
p rz y jd ą  z w yśc igu  na  p ie rw szym , d ru g im  
i trzec im  m ie jscu ,  jeżeli w  w y śc ig u  hic 
rze  udzia ł co n a jm n ie j  s iedem  lub więcej 
koni.

Jeże l i  w ty m  s a m y m  rvyseigu b ie g a ją  
dw a  konie  je dnego  w łaśc ic ie la  to s taw ki 
na k o n ia  w y g ry w a ją c e g o  m o g ą  być p rzy j  

tno\v 'iue na  ogół koni tego właśścic ie la , a 
si; ;w ki ro b io n e  n a  kon ie  z p la t tn y m  miej 
seem na k ażdego  k o n ia  osobno.

S ta w k i  m ożna  rob ić  do chwili kiedy sę 
•]z:a u ce low nika  d a  s y g n a ł  do z a m k n ię .  
ci a kas  to ta l iz a to ra

W y p l a ta  w y g r a n y c h  d o k o n a n a  będzie 
n iezw łoczn ie  po za k ończen iu  i sp raw dzę  
n iu  obliczeń, okaz ic ie low i biletu.

B ile ty  p r z e d a r te  lu b  w  in n y  sposób u- 
Kzbodzonc nie będą p rzy jm ow ane .

Bilet k u p i o y  n ie  może być z . r rćcony  
a n i  też zm ieniony .

w dalszym  oiągu ostro atakują zarów no  
ze s taw iony  przez n iego sk ład  reprezen­
tacji, jak i sposób p row adzen ia  obozu

S y g n a tu r a  1 K m . 960/37.

Obwieszczenie
O LICY TA C JI NIERUCHOM OŚCI.

K o m o rn ik  S ą d u  G rodzk iego  w S osnow ­
cu r e w i r u  I -go  F e u k s  Z em anęk ,  m a ją c y  
k a n c e la r ię  w S o snow cu ,  ul. ę i e n ą ie w i-  
cza N r.  8 n a  p o d s ta w ie  a r t .  676 i 6*9 
k. p. c. p o d a je  do pub liczne j  w ia d o m o ­
ści że d n ia  14 czerw ca  1938 r .  o godz. 11 
w S ądzie  G rodzk im  w  Sosnow cu  o d tę -  
uzie się  sp rzedaż w drocue pubiiezifego 
p r z e ta r g u  należącej do d łu ż n ik a  s p a d k i  
w a k u ją c e g o  po H eiszU ku  M żndeison ie  
n ie ruchom ośc i m ie jsk ie j ,  h ipo tecznej  N r.  
h ip .  695, sk ła d a ją c e j  się z p la c u  o p r z e ­
s trzen i  10 p rę tó w  k w a d ra to w y c h  i  zaou-  
dow ań: o f icy n y  m u ro w a n e j  j e d n o p ię t ro ­
w ej,  p rzeznaczone j n a  'łaźnię, do k tó re j  
d o ty k a  o f icy n a  m u r o w a n a  ty n k o w a n a ,  
k r y t a  p a p ą  o d w u  eh ub ik a c ja ch .  i>o o- 
i u  o f icyn  p rzy le g a  szopa d r e w n ia n a  k r y  
Ca papą. N ieruchom ość  położona j e s t  ul. 
P a ń s k a  Nr. 30. W  of icyn ie  je d n o p ię t ro ­
wej z n a jd u je  się u rzą d zen ie  n a  ła ź n ię  j a k  
w an n y ,  sz a fk i  n a  u b r a n ia ,  kocio ł  p a ro w y  
p o m pa ,  m o to r  e lek try cz n y  i 2 r e z e r w u a ­
ry .  N ie ruchom ość  pow yższa  po łożona 
ie t w p a s ie  g ra n ic z n y m  i do nr.l.yiia. 
je j  n a leż y  u z y s k a ć  zezwolenie W o je w o d y  
(S 1 Kozporz. F rez .  R. P .  o » g r a m c a :h  1 an 
s t \y a  -  Dz. U st.  12 z r .  1937 po /,  f '

N ieru c h o m o ść  o sz acow ana  zo s ta ł ,  na  
su m ę  zł. 9450. ce n a  zaś w y w o ła n ia  w y n o ­
si zł. 7087 gr. 50 (ł-szy  te rm in  l i c y ta c y j ­
ny).

P rz y s tę p u ją c y  do p r z e ta r g u  obow ią­
z a n y  je s t  złożyć r ę k o jm ię  w w y s o k o - J  
z*. 945.

R ęko jm ię  należy  ziożyc w gidcwiznie  
..I(',<> w ta k ich  p a p ie ra c h  w ar to śc io w y ch  
bądź w  książeczkach  w k ad k o w y eh  in s ly tu  
cy.j. w k tó rych  wolno um ieszczać fundo  
sze m a ło le tn ich .  P a p ie r y  w arto -c iow e 
p rzy ję te  będą w wartośc i t rzec o cz w a r ­
tych części ceny gie łdow ej.

P rz y  l ic y ta c j i  będą zachow ano  us .aw o  
we w a ru n k i  l ic y ta cy jn e ,  o ile d u d a ! ko- 
w ym  pub licznym  obw ieszczeniem nie bę­
dą podane  do wiadom ości w arunk i  od­
mienne.

P raw m  osób trzecich  n ie będą . prze- 
•zkodą do l ic y ta c j i  i p rzesądzen ia  w łasno  
ści n a  rzecz nab y w c y  bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te  przed rozpoczęciem p rze tar 
gu  n ie  złożą dowodu, że w nios ły  powooz 
two o zwolnienie .n ieruchom ości lub .ń-J 
części od egzekucji  i że u z j s k a lv  pos ta ­
now ienie  w łaściwego sądu. nakazu jące  
zawieszenie egzekuc ji .  ,

W  ciągu  o s ta tn ic h  dw ncn  tygouni 
przed l ic y ta c ją  wolno og lądać  n ie iucho- 
mość w dni pow szednie  on godziny a-ej 
do 18 ej a k t a  zaś, p o s tę p o w a n ia  egzeku-

k im  w Sosnow cu , ul. K il iń sk ieg o  Nr.  cl
D n ia  9 k w ie tn ia  1938 r. „ _ „ , XTr.T,  

K o m o r n jk  (—) F .  Z E M A N E K .

c

j k i n o  t , e o ? . N “
D Z I S  O S T A T N I  D Z IE Ń

Korona produkcji św iatow ej
Greta Garbo i Char les  Boyer
w  filmie realizacji C larence Prawna

Pani Walewska
w oln a  przeróbka p o w ieśc i  W a c ła w a  

G ąsiorow ski ego.
P o c z ą te k  1 sean su  o god z in ie  15.30, 
11 o  godz . 17.30. 111 o godz. 19.30 

i IV o godz. 21.30 
U prasza się  W .W .P .P .  o przycho­

dzen ie  na początk i  seansów .

J a ó lu  GŁOWY I

T
4
A

KINO „jŁAGŁĘBIE”
DZIŚ

K a m i l l a  Htsrn i Jarosy Swad -  ryw al K iepury
.... . - Jeden z najlepszych tenor'-w Świnia

T

śpiewa szereg ptęknyedl

W związku ze zbliżającymi się Św ię­
tami sprzedajemy

radioodbiorniki różnych typów
p o  n i s h i c h  c e n a c h .

Prosimy odwiedzić nasz s a l o n  przy 
sklepie Elekirowni Piłsudskiego 18.

E L E K T R O W N I  A O K  R Ę G O W A  
W  Z A G Ł Ę B I U  D Ą B R O W S K I M  S .A .

)
W yciąć! Przechować!

TELEF0H ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

-#31

CHRZEŚCIJAŃSKA Spełdzielnia Zjednoczonych Stolarzy
S O S N O W IE C , PIŁ SU D SK IE G O  16 za gotówkę i na raty i

sprzedaje
63  134

za pożyczki Państwowe

K aż d y  po w in ie n  pam ię tać ,  że n a jw ięk sz y  sk a rb  cz łow ieka to  wzrok. 
U d a ją c  się po o k u la ry ,  k tó re  m a ją  dim pom oc oczom, nic idzie się do 
h a n d la r z y ,  ty lk o  do fachowca. M o ja  k i lk u l e tn i a  p r a k t y k a  i p r a c a  w f i r  
m ach  k rp io w y ch  i za.gr:m;--—ych, je s t  dow odem  m ojego  udoskona le­

nia. W ł a s n a  p ra c o w n ia  w yposażo
n a  w n  a juow sze  m a szy n y  

•z l i tow an ia  szk ła
do 61248

„ O K U L A R i U M “
w Sosnowcu vis a vis dwotca

v \y d a je  się bezp ła tn ie  o k u la iy  d la  cz łonków U bezpiecza ln i  Spoiecznej
i p racow ników  P. K. P

T AEHOMFTPV n u m e ra to ry ,  zegary  kontro lna ,  p rzy rzą d y  pom ia row e  Bp.
_ i  ł-v J  n a p r a w ia  fachowo zak ład  zegarm is trzow sk i

W '  ^ j 6 Q O ń  'd- 3-go M a ja  23 w podwórzu, gm ach  h o te lu  V ic to r ia  naprzeciw  
“  dw orca  kolejowego. D ru g ie  w e jśc ie  od ul. W a rsza w sk ie j  1

Wszędzie „EXPRES ZAGŁĘBIA1 dociera i d latego  rekla­
ma zam ieszczon a  w  „Expresie" odnosi na leżyty  
skutek. O g łoszen ia  przyjmuje administracja

6-14-97

Nr. dz. Bd. 12281/38.
Z a rz ą d  M ie jsk i  w S osnow cu  s to s o w ­

n ie  do a r t ,  51 Rozp. P rez .  Rzpl. z d n ia  
76I I  1928 r. O p r a w ie  b udow lanym  i za- 
1/u d o w a  ni u osiedli  (Dz. U.  R. P . Nr. 23 
poz. 202), zm ien ionego  u s ta w ą  z d n ia  
14.V I I  36 r. (Dz. U. R. P. Nr. e6 poz. 405) 
n a  p o d s ta w ie  a r t .  21. 25 i 26 p o d a je  do 
publicznej w iadom ości ,  że p rz y s tę p u je  do 
z m ia n y  w  za tw ie rd z o n y m  orzeczeniem 
Min. S p ra w  W e w n ę trz n y c h  z dn ia  18.V II I  
1937 r. N r. B O —2— 3—16 p la n ie  zabudow y 
na odc inku  o szerokości 150 m. te re n u  
c iągnącego  się  od rzeki B ry u ic y  między 
ul.  W ie js k ą  a  W ysoką, G ra b o w ą  a Dzie­
wiczą rów noleg le  do K siążęcej ,  przez  ka-  
n ionkę , na pó łnocny  w schód od kolonii

T. O. R. do g ra n iicy S osnow ca z Będzinem
O soby za in te re so w an e  m ogą  się zazna 

jo m ić  z p ro je k to w a n ą  z m ian ą  p lan u  w 
czas ie  od 9 m a ja  do 23 m a ja  1958 r. w  
W y d z ia le  B u d o w n ic tw a ,  Z arządu  M ie j­
sk ie g o  ( II  p ię tro ,  pokój Nr. 41), w godz. 
od 10—12 o raz  sk ładać  do tyczące tych  te ­
re n ó w  w n io sk i  w  czasie od 24 m a ja  do 
51 go m o ja  lir.

P rezydent M iasta  
J. K ACZKO W SKI

OROflHE OGIJSłENIA
POSADY I PR A C E
PO TR ZEBN Y  pom ocnik  f ry z je r sk i  od 
'/nraa A n ism an ,  S osnow i ec, T a rg o w a  16

l o k a l e

L W A  poko je  k u c h n ia  w ygody , obszerne 
s łoneczne  I I  p ię t ro  b a lkon  d la  m a łe j  ro ­
dziny. M oniuszki 14, ta m że  dwie b are e le  
budow lano  sp rzedam  ta n io

6-CIO P O K O J O W E  m ie sz k an ie  z w ygo­
dam i w raz  z g a r a ż e m  za raz  do w ynaję­
cia, M ałachow sk iego  22 Sosnowiec. Zgło­
szen ia  podaw ać: Z o fia  K re c z m e r  JUaj.
B ankow iec ,  Poczta K rzepice ,  p o w ia t  Czę 
s tochow ski.

KUPNO I SPRZEDAŻ

Ć m i e l ó w
porcelana najlepsza i n a j ła d n ie js z a  b 
P io t r a  K o ltona  Sosnowiec, H a le  Rozwoju 
M odrzejewska oti; tam że w ypo ży c za ln ia
za s ta w y  s to łow e j . ______________________
R O W E R Y  dziec inne i n o rm a ln e  4 sztuki 
do s p rz e d a n ia  okazy jn ie .  Sosnowiec ul. 
W a r s z a w s k a  1 lub  3-go M a ja  23 w notfwó- 
lz u  Z ak ład  ze g a rm is t rz o w sk i  W. Nicpoń.

V'OMNIKi
i rzeźby a r ty s iy i  zue w dużym  wyborze 
m a  z  wszelkie w j r o i y  betonowe pole ' *  
ta m o  „ W IK L O R IA  * D ąbrow a. Biuro nt. 
N r  i  u tow icza 65, p rac o w n ia ,  ul.  Ks. Bisk. 
B a n d u rs k ie g o  17. Skrz .  poczt.  93. Tełe-
fon 63-436. 25-lelmą g w a ra n c ja ._________ _
P O M N I K I  go tow e w w ie lk im  wyborze 
po leca  Z ak ład  a r ty s ty c z n o  - kam ieniar­
ski Józefa  G a josa  D ą b ro w a  Górnicza,
B um iurdiicgo 10. * __________ .
N IE B Y W A Ł A  okazja .  W i l la  pię trowa, G 
pokoi do sp rz e d a n ia  ta n io  ko lon ia  le tn ia  
Żarki.  Okolica su c h a  zd row otna .  W iano  
mość: Częstochowa, F o c h a  51, tel. 1061, 
W ło d arsk i .

m i  m  I ()N E DO KU M ENT Y
ZGUBIONO św iadec tw o  p rze m y s ło w e  H  
k a te g o r i i  F m a  S p rzedaż  M a te r ia łó w  P rz e  
m y s łu  D rzew nego Ch. Szorer,  Sosnowice 
M ościckiego 3.

k
an U  i pieśni w filmie

I miłości dla Ciebie
O wartości togo filmu starnwią: piękna fabuła, porywający _ ł  

_ śpiew i doskonała gra a r t y s t ó w .  Początek o godz. 17. . ; )  1

Kino „PATRIĄ”
W edług znanej sztuki au to ra  „Matury" S t. Bekelt.l’ego tilm p. t.

Nieusprawiedliwiona
godzina

W roi. gł. GUSTI HUBER, HA NS MOSER. TI BOK v. H VI.MAT.
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